
PODPISUJEMY POŻYCZKĘ
bo kochamy naszą Ludową Ojczyznę

lis chcemy by rozwijało się nasze pokojowe budownictwo
Akcja subskrybowania Narodowej Pożyczki Rozwoju Sil Polski jest w pełnym toku. Objęła cały kraj. W bardzo 

wielu zakładach pracy, fabrykach, biurach, kopalniach i hutach subskrybowanie dobiegło końca. We wsiach chłopi 
biorą masowy udział w Pożyczce, wpłacając nawet z miejsca zadeklarowane sumy.

Podpisując listę pożyczkową młodzieżowy brygadzista Gorzowskich Zakładów Włókien Sztucznych Leon Michalski 
powiedział: „Pożyczka posłuży wzmożeniu pokojowego budownictwa w Polsce. Dlatego ją subskrybuję“.

Deklarując na Pożyczkę swoje zarobki robotnica Gorzowskich Zakładów ob. Zofia Marcinczak mówiła: „Podpisuję 
Pożyczkę, bo bardzo kocham ludową ojczyznę“.

Większość zakładów pracy 
zakończyła subskrypcję Pożyczki
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Str. 2 —  Nowe Niemcy 
—  Rudolf Wiesner, wi 
ceminister NRD.

Str. 2 — Zapłonęły w i
ci nad Podhalem.

t
Str. 4 — „Naród jest 

nieśmiertelny" —  W a
syl! Grossman.

Warszawa, sobota 23 czerwca 1951 r. N r 148 (356) Cena 15 gr -w ..

Jedni z p ierwszych na Śląsku 
zam eldow ali o pe łnym  zakoń
czeniu subskrvpc ii górn icy k o 
p a ln i im . gen. Zawadzkiego i' 
kop a ln i „S zom b ie rk i“ .

O 100-procentowej subskryp
c j i  donieśli także górn icy k o 
p a ln i „K le o fa s “  i kop a ln i „P o l
ska“ .

*
W  w iększości fa b ry k  poz

nańskich subskrybow an ie Po
życzki jes t ju ż  zakończone. 
Spośród p rzedsięb iorstw  bu 
dow lanych na w yróżn ien ie  
zasługuje tu  PPB nr 1, k tó 
rego p racow n icy ju ż  w  
p ie rw szym  dn iu  sub sk rypc ji w  
100 procentach zadek la row a li 
sw ó j udz ia ł w  Pożyczce. R ów 
nież w  p ierw szym  d n iu  z rea li
zow a li subskrypcję  p racow nicy 
Państw . Z ak ładów  W ydaw n ic tw  
Szkolnych. (KD)

*
W  dn iu  19 bm . o godz. 9 w  

■Warszawskich Zakładach W y
tw órczych  M a te ria łó w  E le k tro 
technicznych odbyła się m a
sów ka w  zw iązku  z Narodową 
Pożyczką R ozw oju S il P o lski.

Tego samego dn ia  po pracy 
przeszło 1.081 p ra cow n ikó w  za
deklarowało 10.081 dn iów ek na 
łączną sumę 232.720 zł. D o ko ń 
ca dnia cała załoga subskrybo
w ała Pożyczkę Narodową na łą 
czną sumę 240.820 zł. (KT)

D rugi dzień rozpisania Naro
dowej Pożyczki w  województwie 
rzeszowskim przyniósł nowe,

poważne sukcesy. R obotn icy i 
ch łop i masowo d e k la ru ją  Po
życzkę Narodową. Robotn icy 
Państw ow ej F a b ry k i G a la n te rii 
D rzew nej „S an“ w  Przem yślu, 
k tó rą  w łasnym  w ys iłk iem , bez S 
in w e s tyc ji państw ow ych odbu- a 
dow a li, na w iadomość o rozp i- g 
saniu Narodow ej Pożyczki na- 8 
tychm ias t p rzys tą p ili do je j re - § 
a lizac ji. ’ . §

Po przem ów ien iu tow. S zub in- 8 
skiego i  tow . Pępkowa, do ty - § 
czącym znaczenia Pożyczki, na s 
masówce o godz. 10 robotn icy 
w  100 proc. podp isa li Pożyczkę 
w  łącznej wysokości 74% robo- 
czo-dniówek, co w  prze liczeniu 
na pieniądze rów na się sumie 
12.960 z ł. '

Jako p ierw szy subskrybow a ł 
Pożyczkę p rzodow n ik  pracy, w y  
ra b ia jący  230 proc. norm y, czło
nek Z M P  kol. K az im ie rz  Sołok.

(PAC)
❖

Z poszczególnych krakow - 
skich zakładów pracy i fabryk  
na p ływ a ją  m e ldunk i, w  k tó rych  
załogi z dum ą donoszą o ukoń
czeniu akcji podpisywania Po
tyczki Narodowej.

M .in . w  dn iu  21 bm. załoga 
PM S w  100 proc. podpisała Po
życzkę, deklarując przeciętnie 
p„ 14 roboczodniówek.

A k c ja  subskrypcy jna  dobieg
ła  również końca w  K rakow  - 
skich Zakładach Polskiego M o
nopolu Tytoniowego. R obo tn i
cy subskrybow a li 11.360 dnió
wek, na sumę blisko 300 tys. zł.

Wieś polska masowo snbskryba je 
Pożyczkę Rozwoju Sil Polski

Mało i średniorolni chłopi wpłacojq jnł 
zadeklarowano kwoty

Jednocześnie kobiety z te j 
spółdzielni, niezależnie od sum 
subskrybowanych przez mę -  
żów deklarowały samodzielnie 
różne sumy, a młodzież po fi 
dniówek obrachunkowych.

N a  terenie powiatu Środa,
w o j. poznańskiego, subskrypcja  
N arodow e j Pożyczki Rozwoju 
S ił P o lsk i p rzy ję ta  została przez 
m a ło  i  średn io ro lnych  chłopów, 
cz łonków  spó łdz ie ln i p ro d u kcy j 
nych  i ro b o tn ik ó w  P aństw o
w ych  G ospodarstw  R o lnych ,~  z 
w ie lk im  entuzjazm em .

Już wieczorem , po przem ó
w ie n iu  P rem iera  C y ra n k ie w i
cza, od b y ły  się w  spółdzie ln iach 
p ro d u kcy jn ych  liczne zebrania, 
na  k tó ry c h  subskrybowano Po
życzkę. Jako pierwsza w  po-wie
cie  Środa zadeklarow aną sumę 
w p ła c iła  spó łdz ie ln ia  produkcy j 
na  w  P lawcach.

W  gm in ie  K rzykosy , pcw .
Środa, 7 -h ek ta ro w y gospodarz 
Józef Sw ieciak na tychm iast 
w p ła c ił subskrybowaną sumę, 
m ów iąc: „R ozum iem  potrzeby 
naszej O jczyzny. Państwo lu do 
w e pomogło m i w  gospodar
stw ie , w ięc ja  chętnie podpisu
je  Pożyczkę. Cieszę się, że ja 
ko  p ierw szy w  pow iecie w p ła 
cam sw ój udz ia ł“ . (K . D.)

*

W  PGR L ipa , gm ina F irk a , 
po w ia t P rzem yśl 16 Z M P -ow ców  
zadeklarow ało Pożyczkę 'pań 
stwu w  sumie 3.332 złotych. 
P rzy  dek la row an iu  w p ła c ili on i 
733 zł.

T. PAC

Członkow ie spó łdz ie ln i pro - 
d u kcy jn e j „W olność“  w  W ila - 
mowej, pow. Nysa, doceniając 
znaczenie N arodow ej Pożyczki, 
zadek la row a li po 15 dn iów ek 
obrachunkowych.

Naukowcy , księża, emeryci i artyści
uczestniczą w Narodowej Pożyczce
Ponad 80 proc. profesorów  i 

asystentów wyższych uczelni
w roc ław sk ich  podpisało ju ż  Po
życzkę na łączną sumę ponad 
ćw ie rć  m ilio n a  zł.

P re f. d r  L u d w ik  H irsz fe ld , 
k ie ro w n ik  zakładu m ik ro b io lo  - 
g ii A kadem ii Le ka rsk ie j, sub - 
sk rybu ją c  Pożyczkę ośw iad - 
czył: „Jeś li każdy z nas uśw ia 
dom i sobie, ja k  w ie lk ie  sum y 
Rząd Polaki Ludo w e j łoży na 
ośw iatę, na ku ltu rę , na zdro - 
w ie  — w tedy  zrozum ie, że Po
życzka ta zam ortyzu je  się nam 
dużo we. eśniej, n iż p rzew idu je  
ustawa, a to przez polepszenie 
naszych w a ru n kó w  zdrow otnych 
: um ożliw ien ie  nam w  szer - 
szym jeszcze niż obecnie stopniu 
korzystan ie  z dóbr k u ltu ra l
nych".

Hź
Ogółem członkow ie Zw. Zaw 

Prac. Sztuk* i K u ltu ry  z te re 
nu O kręgu Łódzkiego subskry
bow ali Pożyczkę na sumę 1 m i
liona 750.729 złotych. P rzecię t

na no«c dn iów ek na jednego
pracow n ika  w yn ios ła  17.

❖
Przewodniczący D z ie ln icow e

go K O P  W arszawa — Południe, 
ks. M ich a ł Zaw adzki, nadesłał 
depeszę treśc i następującej;

„D ocen ia jąc w ie lk ie  znaczenie 
Pożyczki, śpieszę na tychm iast 
zadeklarować 2.000 zł i zachęcić 
wszystk ich obrońców poko ju  do 
subskrybow an ia je j w  im ię  roz
w o ju  naszej kochanej O jczyzny 
L u d o w e j“ . ±,

*
Józef Ślęzak, n iepodległościo

w y działacz śląski, k tó ry  w  la 
lach 1930 — 36 w a lczy ł o p ra 
wa ludności po lsk ie j w  N iem 
czech, nadesłał w  Zaw ierc ia  de
peszę do Zak ładu  E m ery ta lne
go w  W arszawie, w  k tó re j czy
tam y m. In.: „W  pe łn i en tuz jaz
mu «Ha poczynań naszego Rzą
du. podpisuje subskrypcje  na 
sumę 450 zł, k tó rą  proszę po trą 
cić z przys ługu jące j m i re n ty “ .

25 milionów zlc iycfi
zadek la row a ły  n«, ,

Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił Polski
zakłady pracy warszawskiej dzielnicy Starówka

Na Opolsrczyźnle we wsi O l- 
drzychow ice, in d y w id u a ln y  gos
podarz ob. Szyler, k tó rem u w e 
d ług  apelu ZSCh w ypada ło  
subskrybować 150 zł, zadekla - 
row ał 2 razy więcej, płatne w  
dwóch ratach. Jeszcze Więcej, 
bo 650 zł zadeklarow ał ob. 
Górski ze Skorogoszczy, pow. 
N iem od lin .

Na te ren ie  pow. limanowskie
go w  grom adach Jod ło w n ik , 
T ym bark , Dobra i  inne  już w  
dniu 20. bm. zakończono sub
skrypc ję . W  PG R Jod ło w n ik  
wszyscy pracow n icy  w  liczbie 
18 osób zadek la row a li zarobek 
od 14 do 13 dn i pracy.

(G AJZLER)

Na masówce w  gromadzie 
S trup ice  (pow. Je len ia  Góra) 
ś redn io ro lny  chłop —  ob. G a
domski ośw iadczył: „Otrzym a
łem od Państwa bardzo wiele. 
Gdy w  roku 1948 spaliła m i się 
stodoła, w  wybudowaniu nowej 
pomogło m i Państwo, dając 120 
tys. złotych. Widzę troskę Rzą
du, troskę o poprawę bytu mas 
pracujących. Podpisuję więc 
z radością Pożyczkę i wiem, że 
przeznaczone na nią pieniądze 
zostaną użyte na polepszanie 
warunków bytu wszystkich lu 
dzi pracy naszego kra jn “.

(BTTBIEN)

O koło godz. 17-ej nadchodzi 
m e ldunek z dz ie ln icy . W  zakła
dach pracy dz ie ln icy  S tarów ka 
zadeklarow ano ju ż  ponad 25 m i 
lio n ó w  z ło tych. Przeszło 100 za
k ła dó w  subskrypcję  zakończyło. 
Szczególnie radospy je s t m e ldu 
nek załogi Z jednoczenia B ud ow 
n ic tw a  M ie jsk iego  W arszawy-2 
BOR, budu jące j M uranów . „N a 
sza załoga pożycza Państw u 
1.242.000 z ło tych ‘1 —  oświadcza 
przewodniczący K o m is ji W spół
dz ia łan ia  A n to n i S liw ow sk i. D u 
ża część ro b o tn ik ó w  zadeklaro
w a ła  zarobk i powyżej 14 dni.

Robotnicza G rochów  do po
łu d n ia  dn ia  21 bm. zadeklaro
w a ł 5.397.000 złotych.

Na W o li ju ż  do godz. 12-ej za
dekla row ano ponad 8,5 m ilio n a  
złotych.

Do dn ia 21 bm. w łącznie 
4 900 osób z tzw . sektora n ieu 
społecznionego subskrybow ało 
w  W arszaw ie na łączna sumę 
4.350 tys. zło tych, w p łaca jąc jed 
nocześnie 512 tys. złotych.

W  ciągu 2 d n i ludność w o j. 
o lsztyńskiego subskrybow ała 
Narodow ą Pożyczkę na ogólną 
sumę 12.753.417 zł.

P ie rw s i w  w o j. o lsztyńskim  
zakończyli subskrypcję  Pożycz
k i ch łop i gm in y  Lubom ino , pow. 
L idzb a rk . 453 chłopów te j g m i

n y  zadeklarow ało ogółem 
100.540 zł.

A
W  d n iu  21 bm. cała załoga 

h u ty  „B a n ko w a “  spe łn iła  p a trio  
tyczny obow iązek . subskrypc ji, 
de k la ru ją c  ponad 1 m ilio n  z ło
tych na rzecz pokojowego bu 
dow n ictw a.

98 proc. załogi cementowni „Odra“ w Opolu
podpisało  Pożyczkę

Do po łudnia dn ia  21 czerwca 
98 proc. załogi pow sta jące j w  
O polu o lb rzym ie j cem entow ni 
„O d ra “  subskrybow ało pożyczkę.

D y re k to r naczelny zakładu 
Andrzej T ym ien ieck i pow ie
dz ia ł: '„Subskrybow ałem  N a ro 
dową Pożyczkę Rozwoju S ił 
P olski, bo w iem , że jest to obo
w iązk iem  obyw a te lsk im  każde
go Polaka. Z  mego p u n k tu  w i
dzenia —  ja ko  dy re k to ra  zak ła 
du  — w iem  ja k  o lb rzym ie  środ
k i finansow e  są potrzebne, by w e j.“

uruchom ić każdy now y obiekt, 
a w ięc także by uruchom ić na
szą cementownie.

M y  tu , w  cem entow ni „O d ra “  
staram y sic uruchom ić p ie rw 
sze oddzia ły  ju ż  w  połow ie l ip 
ce br., a całą fa b rykę  do kor ca 
roku

Z  cem entu w yprodukow anego  
m. in  r , - - - -  nasz zakład będzie
m y budować nowe ob iekty , k tó 
re powstaną za pieniądze uzy
skane drogą Pożyczki N arodo-

W dn i bohatersk ie j obrony o jczyzny radz ieck ie j i narodów świata przed
barba rzyńs tw em  hord h it le ro w sk ich  — zwycięstwa A r m i i  Radzieckiej —  
A r m i i  W y z w o l ic ie lk i  łączy ły  się n ie rozerw a ln ie  z im ien iem  n a jge n ia ln ie j 
szego w  dzie jach ludzkości 's tra tega  — Stalina. Pod jego osobistym k ie ro w 
n ic tw em  dowódcy o p raco w yw a l i  p lany  obrony i natarcia. Z im ien iem  
Sta l ina  rusza li  do a taku  bohaterscy żołn ierze radzieccy O S ta l in ie  śpie
w a l i  p ieśni na posto jach i w  ziem iankach. Jego gorące serce i  gen ia lna  
m yś l znaczy ły  drogę zwycięstwa.

Na zdjęciach: 1) n iezwyciężona A rm ia  Radziecka w  natarc iu , 2) S T A L IN  
na,przedpolach M o skw y  z imą 1941 r.
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Młodzież manilesluje swój patriotyzm i wolę
pokojowego budownictwa 

b io r ą c  m a s o w y  u d z ia ł  w  P o ż y c z c e

Z. M.

W  N ow ej H ucie  subskrybo
w a ło  Pożyczkę do dn ia  wczo
rajszego 10 tys ięcy m łodzieży, 
w  ty m  ponad 5 tys ięcy  Z M P - 
owców.

Na masówce w  kom binacie  
w ys tą p ił ko l. S tan is ław  Ś liw ka , 
k tó ry  zadeklarow ał 21 roboczo
dniów ek. s tw ie rdza jąc: „ud z ia ł 
w  N arodow e j Pożyczce R ozw oju 
S ił Po lski, to  obow iązek każde
go obywate la, a zwłaszcza każ
dego członka ZM P. Pom agając 
państw u p rzyczyn iam y się do 
szybszego budow n ic tw a soc ja liz
mu. M am y tego na jlepszy do
wód, budu jąc naszą wspan ia łą  
N ow a Hutę, z k tó re j żelazo m u
si popłynąć szybciej, n iż  prze
w id u je  nasz p la n “ . (G AJZLER)

W  powiecie now o ta rsk im  do 
Zarządu Pow iatowego Z M P  przy  
b y ła  kol. W iesława Batko, 13- 
le tn ia  uczennica szkoły podsta
w ow e j w  N ow ym  Targu. P rz y 
n ios ła  ona 70 zł 25 gr, aby zło
żyć je  w  ram ach Pożyczki i  o- 
św iadczyła „Są to m o je  oszczęd
ności. ale gdy usłyszałam  o Po
życzce, to zam iast wydać je  na 
przy jem ności wo lę dać »Pań
s tw u “ . (G)

&

„Ja  pożyczam państwu 20 dn ió 
w ek obrachunkow ych, co daje 
w  sum ie 400 z ło tych — m ów i 
ko l. M aka rsk i ZM P -ow iec. czło
nek m łodzieżow ej spółdzie ln i 
p ro d u kcy jn e j W ie tlin  w  w o j.

rzeszowskim . Sumę tę w płacę 
jednorazowo. W iem . że za te 
pieniądze będą się budować fa 
b ry k i.  szkoły, dom y w  spół
dzie ln iach p ro d u kcy jn ych “ .

„Ja  rów n ież de k la ru je  się w y 
pożyczyć państw u 20 dn iów ek 
obrachunkow ych, by ty m  p rzy 
czynić się do u trw a le n ia  poko
ju  i  w ykonan ia  P lanu 6 -le tn ie - 
go“  — m ów i przewodniczący 
m łodzieżow ej ro ln icze j spół
dz ie ln i p ro du kcy jn e j w  W ie t li-  
nie kolega Ziemba.

Wszyscy m ieszkańcy W ie tlin a  
podp isa li Pożyczkę Narodową, 
dając Państwu ponad 748 d n ió 
wek obrachunkow ych w artośc i 
około 15.630 zl.

T. P.

Lekcja
22 czerwca 1941 r. e świcie 

stalowe kolumny hitlerow 
skich czołgów, tysiące obcią
żonych bombami samolotów, 
uzbrojone kohorty Wehrmach
tu w darły się znienacka w  
granice Związku Radzieckiego. 
Rozpoczęła się zbrodnicza h i
tlerowska agresja przeciwko 
pierwszemu w  świecie pań
stwu robotników i chłopów. 
Rozpoczęła się bohaterska w al 
ka narodów Związku Radziec
kiego w  obronie swojej socja
listycznej ojczyzny, rozpoczę
ła się historyczna wojna o lo
sy świata.

Jaki był rodowód hitlerow 
skiej napaści na Związek R a
dziecki przed 10 laty?

W  oczach Europy, w  oczach 
całego świata na kilkanaście 
lat przed 22 czerwca 1941 r. 
w sercu Europy —  w  N iem 
czech, poczęły wyrastać zęby 
faszystowskiemu zbójowi.

Na dolarach i zlocie am ery
kańskich monopoli zaczął s \; 
tuczyć faszyzm niemiecki. 
Wodzem jego został z woli 
zaoceanicznych protektorów  
Adolf H itler. Codzienną tro 
ską imperialistów było uzbro
jenie Wehrmachtu i  rzucenie 
go na Związek Radziecki.

Zbrojące się w  szybkim tem 
pie hitlerowskie Niemcy od
dzielała od granic ZSRR — 
Polska. Lecz czyż uzależniona 
całkowicie od monopoli ame
rykańskich i niemieckich, rzą
dzona przez zdradziecką sana
cję, wyprzedawana przez ro 
dzimą burżuazję Polska mię
dzywojenna, mogła stanowić 
jakąkolw iek przeszkodę w p la
nach imperialistów? Rzecz o- 
czywista, że nie. W  tej sy
tuacji Polska stanowiła posłu
szne og.dwo w  planach agresji 
przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu Sprawa podejścia hord 
hitlero’- ikich po gruzach Pol
ski do granic ZSRR była, m i
mo bohaterskiej w alki i oporu 
narodu polskiego, sprawą k il
ku tygodni.

Hitlerowska agresja prze
ciwko Związkc.,1 Radzieckie
mu skończyła się całkowitym  
pogromem faszyzmu. 4 lata 
trw ająca W ielka W ojna Naro
dowa ZSRR przyniosła histo
ryczne zwycięstwo narodowi 
radzieckiemu. W  wojnie z fa 
szyzmem zwyc. żył socjali
styczny ustrój radziecki, zw y
ciężyła niespotykana w  świe
cie jedność moralno-połitycz- 
na narodu radzieckiego, jego 
wola zwycięstwa.

Najwspanialszym dowodem 
tej jedności moralno-politycz- 
nej narodu radzieckiego —  by
ło zapłacze radzieckie. O fia r
ne, w .wale, mające główną 
i jedyną troskę —  dać swojej 
bohaterskiej arm ii to wszyst
ko, czego potrzebowała dla o- 
siągnięcia zwycięstwa.

I  zwyciężyła okryta chwalą, 
wyrosła z ludu A rm ia Ra
dziecka, tocząca walkę o spra
w iedliwą sprawę, zwyciężyła 
genialna strategia towarzysza 
S T A L IN A . Wojna, którą pro
wadził Związek Radziecki —  
była wojną wyzwoleńczą. N io
sła wolność narodom, budziła 
i porywała do czynu ruchy na
rodowo-wyzwoleńcze w  oku
powanych przez hitlerowców
krajach, wyzw alała świat od 
grozy hitleryzmu. W yzwoleń
czy charakter tej w ojny już w  
je j pierwszych dniach —  3 lip - 
ca 1941 r. — jasno określił w 
przemówieniu do narodu tow. 
STA LIN .

Jest czerwiec 1951 r. M ija  
10 lat od chwili. k ’edy wyho
dowany przez imperialistów  
hitleryzm rozpoczął wojnę prze 
ciwko Związkowi Radzieckie
mu, wojnę, w której poniósł 
całkowitą klęskę, I  znowu, po
dobnie jak przed kilkunastu  
laty, imperializm światowy 
szczuje i ujada I  znowu za 
amerykańskie doiary tuczy się. 
nowy Wehrmacht, tym razem 
z okrzykiem „IleiJ Adenauer!“ 
na ustach, z naszywkami arm ii 
bloku atlantyckiego na nara
miennikach. I  znowu im peria

liści knują spisek przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. W  
zaślepieniu i wścieklej niena
wiści do obozu pokoju, postę
pu i socjalizmu —  zapominają 
podżegacze wojenni o lekcji 
historii, której udzieliły im  
narody ZSRR.

Pogromca faszyzmu —  Zwią  
zek Radziecki, udziesięciokrot- 
nii swoją siłę. Jego bohaterska 
A rm ia Radziecka wyszła ze 
zwycięskiej wojny zahartowa
na i okrzepła, ja k  zahartowa
ny ł okrzepły wyszedł z niej 
naród radziecki. Codziennie, 
we wspaniałym pokojowym bu 
downictwie, ■ ś.,*c siła i potę
ga Związku Radzieckiego. Ro
śnie. w  nadwołżańskich budo
wlach komunizmu i rozkw ita
jącej nauce radzieckiej, która 
zaprzęgła energię atomową do 
rozsadzania gór, zagradzają
cych drogę życiodajnym wo
dom rzek. Tych zdobyczy i 
potęgi strzeże przed zakusami 
imperialistów siła wspaniale 
wyposażonej A rm ii Radziec
kiej. Naród radziecki w  w a 
runkach budownictwa pokojo
wego, w  codziennej ofiarnej 
pracy dla ojczyzny— daje nie
ustanne dowody swego głębo
kiego patriotyzmu, oddania 
sprawie komunizmu i pokoju. 
Bohaterstwo ludzi radzieckich, 
które w latach w ojny ocaliło 
świat przed faszyzmem —  
dziś jest równie wspaniałe w  
twórczej, pokojowej pracy.

W  w yniku ostatniej wojny 
powstały, rosną i rozw ijają  
się kraje demokracji ludowej, 
które w ścisłym sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim stoją 
na straży światowego pokoju. 
Na wschodzie A zji 450 m ilio 
nowy naród chiński oddycha 
wolnością i pokojem i  strze
że swoich zdobyczy. I  kiedy 
imperialiści amerykańscy swo 
ją  brutalną agresją na Korei 
zagrozili Chińskiej Republice 
Ludowej — najlepsi synowie 
narodu chińskiego poszli w  
r  rei bronić swojej ojczyzny, 
dając tym dowód szczerego 
patriotyzmu i umiłowania

spraw pokoju, W  sercu Euro
py żyje i pracuje dla pokoju 
Niemiecka Republika Demo
kratyczna —  pierwsze w  dzie
jach pokojowe i demokratycz
ne państwo niemieckie. Na za 
chodzie Europy w  krajach ka 
pitalistycznych walczą prze
ciwko planom wojennym i 
zwyciężają masy pracujące, 
skupione pod sztandarami i 
hasłami partii komunistycz
nych. M iliony głosów od
dane w  wyborach we Fran 
cji i Włoszech na kandydatów  
partii komunistycznych — są 
dowodem, że w  walce przeciw 
ko imperialistycznym planom 
obóz pokoju ma tam potężne 
siły sojusznicze. Zwycięstwo 
komunistów we Francji i Wio 
szech ma tym większe znacze
nie, bowiem właśnie w tych 
krajach przywódcy partii ko
munistycznych TH O R E Z i 
T O G L IA T T I pierwsi oświad
czyli, że ani naród francuski, 
ani naród włoski nigdy nie 
wezmą udziału w  wojnie prze 
ciwko Związkowi Radziec
kiemu.

Taka Jest obecna sytuacja 
na świecie, w  dziesiątą roczni
cę napadu H itle ra  na Związek 
Radziecki. Stokrotnie wzrosła 
siła i potęga ZSRR, w  walce 
z którym hitleryzm połamał 
sobie zęby. Stokrotnie wzro
sła siła i potęga obozu poko
ju , któremu przewodzi Z w ią
zek Radziecki. Wobec tej si
ły, rosnącej nieustannie, niech 
pamiętają imperialiści słowa 
członka B iura Politycznego 
KC  W KP(b) G. M A Ł E N K O - 
W A, wypowiedziane po głę
bokiej analizie sytuacji m ię
dzynarodowej, w  referacie •> 

okazji 32 rocznicy W ielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej:

„Czyż mogą być jak ieko l
w iek wątpliwości, że jeżeli 
imperialiści rozpętają trzecia 
wojnę światową, to wojna ta 
stanie się mogiłą już nie po
szczególnych krajów  kap ita li
stycznych, lecz całego kapita
lizmu światowego?“

90 proc. chłopów
z W yśm ie rzyc

pożyczyło Państwa swoje 
oszczędności

Naładowane zieloną cebuią ja 
dą tra k te m  fu rm a n k i. Z oby
dw u stron drogi sto ją  n iskie  
dom ki W yśm ierzyc.

Na samym sk ra ju  drog i stoi 
budynek Rady N arodow ej Od 
dwóch dn i panu je  tu  n iesłycha
ny ruch. Stale dzwoni* te le fon, 
stale odbyw ają  się zebrania. To 
K o m ite t W spółdzia łania łączy 
się bez prze rw y z Radomiem

D w a j zetempówcy Kazimierz 
Bomba i Zygmunt Kadziński 
p racują od św itu . Zgłosili się 
dobrowolnie. Obecnie w ie le  jest 
pracy. P os tanow ili pomóc. Zw ła  
szcza, że trzeba teraz każdemu 
k to  przychodzi do Rady i zgła
sza swój udział w Narodowej 
Pożyczce wyliczać procent i 
wyjaśniać w jakich ratach moż
na będzie wpłacać na pożyczkę.

Pod koniec dn ia K om ite t 
W spółdzia łania zbiera się. Człon 
kow ie  K o m ite tu  dzielą się na 
grupy, a następnie w yrusza ją  w 
teren — do 280 rodzin  ch łop
skich.

*
Idz iem y w łaśnie z jedną T ró j

ką z K om ite tu . M aszerujem y od 
chaty do chaty, od zagrody do 
zagrody...

Józef Kadziński, m ało ro lny  
chłop w ita  naszą T ró jk ę  w swo
je j kuźn i. W ie po co dziś dw a j 
zetempowcy Ośko i Bomba oraz 
Jan W ilcwski przyszli do niego 
Słyszał przecież wczora j przez 
rad io  ko m u n ika t o Pcfzyczce i 
m ó w ił ju ż  na ten tem at ze swo
im  ’synem. „A jakże, zadeklaru
je !“

Nie w ie  jedyn ie  i nie umie 
dobrze ob liczyć — ile  to w łaśc i
w ie wynosi te 2.5 proc. od przv- 
chodowości jego gospodarstwa 
ł  nie w ie też czy w ystarczy mu 
od razu ty le  pieniędzy na je d 
norazowe wpłacenie.

Bomba i Ośko pom agają mu 
w yliczyć procent. W ypada, ze 
zadeklaru je  co n a jm n ie j 100 zł

Kadziński decyduje sie w pła
cić natychmiast. Tak chyba bę
dzie n a jle p ie j — m ów i — a zre

sztą czym prędzej pieniądze je 
go o trzym a Państwo — prędzej 
w  kra ju , będą budować...

¥
Przed k ilkom a m in u ta m i Ja 

strzębski przyszedł z pola do do
mu. Czy zadek laru je  coś na Po
życzkę Narodową? Owszem! —• 
odpowiada. W styd zresztą by ło 
by nie pomóc Państwu, kto  z 
Polaków  odm ów i na budowę 
fa b ry k , k tó re  będą w y ra b ia ły  
sprzęt ro ln iczy, nawozy sztucz
ne...

Ośko i Bomba sięgają po lis ty  
subskrybcy.jne A le  żona Ja
strzębskiego. chce. aby je j jesz
cze dok ładn ie j pow iedzie li, ile  
to w łaśc iw ie  mąż pow in ien dać.

Członkow ie T ró jk i tłum aczą 
je j dokładnie. I pomaga im  w  
tym  sam Jastrzębski M ów ią  
je j. że pożyczka jest dob row o l
na. że jest to czyn pa trio tyczny. 
A  i Je ma zadeklarow ać— to jes t 
uzależnione od jego m ożliwości. 
W końcu Jastrzębska zgadza 
się, sięga naw et po pieniądze... 
ale T ró jk a  k ie ru je  ją  do Rady... 

k
Członkow ie T ró jk i m ają jesz

cze obejść 11 gospodarstw
Siedm iu gospodarzy w p łac iło  

natychm iast całość zadeklaro
w ane j przez nich sumy. Pozo
sta li m ieszkańcy W yśm ierzyc 
zobow iązali się wnieść swoje u - 
dział.y po 1 lipca br. Swoje zo
bowiązanie wobec Państwa po
sta ra ją  się oni rc ru la rn ie  spła
cić w trzech ratach.

Podczas. gdv członko|vie K o 
m ite tu  W spółdzia łania odwiedza 
ja  w dalszym ciągu chaty, 
przewodnicząc'’ Radv tow  W a
s ilew ski nadaje coraz to nowe 
m e ldu nk i I dziś w ieczorem  na
da. że sub=krvpcia na Pożyczkę 
w W vśm ierzvcach została ju ż  
p raw ie  zakończona. Bo przecież 
już 90 proc. m ieszkańców W yś
m ierzyc zadeklarow ało sw ój u- 
dzia ł w N arodow ej Pożyczce 
Rozwoju S il Polsk*

W. Z IĘ B IC K I

t t .  oI N a r o d o w a  P o ż y c z k a
powszechną manifestacją, narodu polskiego w walce o pokój i Plan 6-lefni

z w o j u  S i ł  P o l s k i



Przez powszechny udział w Narodowej Pożyczce Rozwoju Sił Polski 
przyśpieszymy wykonanie 6-letniegoPlanu budowy fundamentów so c ja lizm u !
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Z  perspektywy dziesięciolecia S ubskrybu jąc Pożyczkę
D zień .22 czerwca 1941 r. stał 

się datą prze łom ową w  h is to 
r i i  w ie lu  narodów  i  w  h is to r ii 
na rodu polskiego.

W ie lka  W ojna W yzwoleńcza 
na rodów  radz ieck ich  p rzec iw 
ko h itle ro w s k im  N iem com  b y 
ła  d la  lu dó w  uciem iężonych — 
w ia rą  i  na tchn ien iem  w  ich 
w a lce i  n iezawodną ręko jm ią  
zwycięstwa.

G dy 10 la t temu h o rd y  fa 
szystowskie napad ły  na ZSRR. 
w ie lu  uczciw ych P o laków  w ie 
rz y ło  n iezachw ianie, że w  w y 
n ik u  tego decydującego s ta r
cia powstanie inna  Polska. Ta 
ka  Polska, za k tó rą  życie swe 
odda ły całe pokolenia o f ia r 
nych  b o jo w n ikó w  o wolność. 
Polska o ja k ie j m a rz y li Koś
ciuszko i Kołłątaj. M ickiewicz 
i  Ściegienny. Traugutt i W a
ryński, Kasprzak i Okrzeja, 
M archlewski i Dzierżyński.

W rzesień 1939 roku  b y ł t r a 
gicznym  bilansem  P o lsk i m ię 
dzyw ojenne j, te j P olski, k tó ra  
aczko lw iek powstała w  w y n i
k u  zw ycięsk ie j W ie lk ie j Re
w o lu c ji P aździe rn ikow e j, lecz 
w  konsekw encji z w o li s ił im 
pe ria lis tycznych , w  k tó rych  
rękach była  igraszką — stała 
się p rzys łow iow ym  „k o rd o 
nem  san ita rn ym “  i redu tą  m ię 
dzynarodow ej re a k c ji w  walce 
z p raw dz iw ą  wolnością, k tó ra  
szła od Wschodu.

W rzesień 1939 r. o tw o rz y ł 
oczy na rodow i po lskiem u, w y 
kaza ł c a łk o w ity  k rach  i  ban
k ru c tw o  rządów  w ie lk ic h  k a 
p ita lis tó w  i  obszarn ików , k tó 
rzy  w  im ię  swoich egoistycz
nych  i  ciasnych in te resów  nie  
w a h a li się sprzedać swej o j
czyzny.

W rzesień 1939 r. pokazał, że 
ty lk o  k lasa robotnicza, p ro 
wadząc za sobą masy p ra cu ją 
ce rep rezen tu je  rzeczyw iste in 
teresy narodu. W rzesień 1939 
r. pokazał, ja k  n ie trw a ła , 
chw ie jna  jes t „n iepod leg łość“ 
oparta  na w yzysku  mas p ra 
cu jących przez burżuazj^. po
kazał, że n ie  m a i  n ie  może 
być niepodległości, suw eren
ności bez w yzw olen ia  społecz
nego mas spod uc isku k a p ita 
listycznego.

*
A rm ia  Radziecka przyn ios ła  

wolność na rodow i po lskiem u. 
Wolność, k tó ra  przyszła do nas 
ze W schodu, n ie  by ła  ty lk o  
w y n ik ie m  przem arszu w o jsk  
radz ieck ich  i  wypędzenia o ku 
pantów  z z iem i po lsk ie j. D ro 
ga na B e r lin  p row adziła  przez 
W arszawę — a drogę do w y 
zw olen ia społecznego obw ieś
c iły  św ia tu  październ ikow e 
sa lw y z dz ia ł bohaterskiego 
k rążo w n ika  „A u ro ra “ .

Polska niepodleg ła  rodziła  
się i do jrzew ała  w  ogniu w a lk  
i  w  zw yc ięstw ie  p ro le ta r ia tu  
rosyjskiego, k tó ry  da ł św ia tu  
geniuszy Le n ina  i  S ta lina .

U źródeł niepodległości Pol
ski legła nieśmiertelna len i
nowska zasada prawa narodów 
do samostanowienia, mądra 
stalinowska polityka narodo
wościowa, stojąca na gruncie 
równych i suwerennych praw  
narodów w ielkich i małych.

N a u k i L e n ina  i  S ta lina  sta ły  
się n ie  ty lk o  drogowskazem  
dla na rodu  polskiego i  in nych  
narodów  budu jących  us tró j 
soc ja listyczny, s ta ły  się one 
rów n ież  gw iazdą przew odnią 
w  walce p a trio tó w  K o re i, p a r-

Aleksander Bezymieński

O czym
mówiło milczeń ie

Już czwarty z rzędu dzień męczył ją  nieustannie 
zdobny w odznaczeń moc oficer faszystowski.
Ręce skręcali je j, trzym ali w  stęchłej jamie, 
siekł ją  kąśliwy bicz.

Lecz ani jednej zgłoski 
z zaciętych, suchych ust nie usłyszeli kaci, 
i tylko raz po raz, kurczowo i boleśnie, 
zdradzając straszny ból, plecy zaczęły drgać jej, 
ręki oślepły ruch,

k ilka zdławionych westchnień. 
Chmurny oficer rzekł, że zadać takich cierpień, 
jak  on,

nie umie nikt;
że to przygry wka mała, 

że zapas jego mąk nieprędko się wyczerpie.- 
Lecz, żółta niby wosk,

dziewczyna wciąż milczała. 
Chmurny oficer w ziął je j dłoń, bezwładnie zwislą, 
chichotem skrzywił twarz, szyderczo się ukłonił 
i  nagle zgiąwszy się ,

papieros swój przycisnął
do pozbawionej sił

tw ardej, dziewczęcej dłoni. 
Przeszła minuta, dwie. W  piwnicy nawpól mrocznej 
rozszedł się gorzki swąd przypalanego ciała.
Zaszył się w  ciemny kąt przejęty zgrozą żołnierz.- 
Lecz, blada niby śmierć,

dziewczyna wciąż milczała.
Przeszła godzina...

Nie, to raczej przeszły lata!
Zdawało się, że m rok zgęstniał od strasznej trwogi. 
Lecz świecy drżący blask

tak samo wciąż oplatał 
je j ciało, co na płask przylgnęło do podłogi.
Wiedział, że ostrze tnie. Wiedział, że płomień piecze. 
Więc brał metale złe, brał ogień, który pala, 
lecz sucha warga je j

słowa nie rzekła przecie*.
Plując zapiekłą krwią,

dziewczyna wciąż milczała.
Na ścianach wszczęły się dziwacznych cieni pląsy, 
w oczach zaczęła ćmić świeca rozmigotana.
Oficer poczuł wtem,

że strach w  pobliżu krąży,
i chwyta go za pierś,

i łapie pod kolana.
Przekleństwo! Co to jest?

Oficer z miejsca skoczył, 
nie wierząc uszom swym,

półżywy już be* mała, 
porwał ogarek w  dłoń, podsunął je j pod oczy, 
i u jrzał straszną rzecz;

ona się z niego śmiała. 
Czując, że nie ma sił oddalić świecy skrzącej 
od czarnych oczu je j, co tak okropnie płoną, 
na cegłach ciężko siadł oficer faszystowski 
i mówił, z gniewu drżąc,

z gardzielą przyduszoną: 
„Wszystko jest jasne już. Ja sam zabiję ciebie.
A  jednak przyznam się,

że mnie napełniasz trwogą.
Widziałem,

w oczach twych obraz mej śmierci przebiegł 
i czuję, że ta śmierć nie zginie razem z tobą.
Lecz zanim wezmę w dłoń

ten oto ostry bagnet,
proszę, odpowiedz mi przynajm niej jednym słowem. 
Bo ty zrozumiesz mnie,

choć tw ojej śmierci pragnę, 
choć tak bezsilna jest ta prośba, którą powiem. 
W ywiad powiedział nam,

że słowa pełne ognia
były żywiołem twym od lat dziecinnych jeszcze, 
żeś ty słowami w bój

miliony porwać mogła, 
żeś była sławna tym,

jak wielka Rosji przestrzeń. 
Dlaczego milfczysz dziś.

gdy krew po tobie spływa! 
Minęły cztery dni. Nie rzekłaś ani słowa!
Ja biję ciebie w twarz,

a ty się nie odzywasz!
Ja palę stopy twe.

a tyś milcząca znowu!
Szaleję... ,

Straszno mi...
Odpowiedz choćby krótko: 

kto ciebie natchnął tak.
kto uczył twoją duszę 

przemawiać, tak jak tam.
i milczeć, tak jak  tutaj?

Odpowiedz: kto to jest?
Odpowiedz! Wiedzieć muszę!" 

Rzura.jac złoty hlask na czarny strop piwnicy 
w u?romt>vch w zach jej znicz słońca się zapalił, 
i z cienkich, suchych warg

niezłomnej męczennicy,
jak samej duszy krzyk,

wybiegło słowo:
„Stalin!"

Przełożył z rosyjskiego 
ROBERT S T IL L E R

j p r z y c x f n s c s m f  s ię

do szybszego zagospodarowania
tyzan tów  V ie tnam u, F il ip in  i 
M a la jów , w szystk ich  narodów  
Uciskanych, ko lon ia lnych  i pó ł- 
ko lon ia lnych , walczących o 
w yzw olen ie  narodowe i  spo
łeczne.

*

O jczyzna nasza po raz d ru g i 
w  swych dzie jach stała się 
w o lną i  n iepodleg łą, dzięki 
swem u w ie lk ie m u  sąsiadowi, 
lecz po raz p ierw szy w  na 
szych dzie jach nastała d la  nas 
era praw dziw ego w yzw olen ia  
narodowego i  społecznego.

„Przyjaźń ZSRR, pomoc 
ZSRR, przykład ZSRR — oto 
podstawowe źródło naszych 
zwycięstw“ — m ów i tow . B ie 
ru t.

Nasze Z iem ie Zachodnie, na 
k tó rych  z w ia rą  i  ufnością 
gospodarzy nasz chłop i  ro b o t
n ik , nasza granica poko ju  na 
Odrze i Nysie, nasze rosnące 
nowe g igan ty  przem ysłu i  tech 
n ik i,  nowe m iasta socja lis tycz
ne i  spó łdzie ln ie  produkcyjne , 
wreszcie nasze nowe Ludow e 
W ojsko Polskie, stojące na 
straży naszych zdobyczy i o- 
siągnięć —  wszystko to  jes t 
w y n ik ie m  naszego rozw oju , 
k tó ry  zawdzięczamy oparc iu  o 
W ie lk i Zw iązek Radziecki.

W  najcięższych okresach dla 
naszego narodu, w  la tach n ie -

22 czerwca 1941 ro k u  N iem 
cy h itle ro w sk ie  napad ły  pod
stępnie na pokój m iłu ją c y  
Zw iązek Radziecki. W  ten spo 
sćb faszyści zaczęli rea lizować 
swo-je zbrodnicze plany, zm:e 
rzające do zniszczenia Z w ią z 
ku  Radzieckiego. Faszyści dą-, 
ż y li do tego, ażeby zagarnąć 
Zw iązek Radziecki, a na rody 
Z w ią zku  Radzieckiego ograbić.

, Zniszczenie Z w ią zku  Radziec- 
' k iego m ia ło  być decydu jącym  

k ro k ie m  do zrea lizow ania ich 
p ianów  panowania nad św ia 
tem.

O byw a te li radzieck ich  pod 
te rro re m  wywożono do N ie 
m iec na rob o ty  przymusowe. 
S e tk i i tysiące dorosłych, s tar 
ców. kob ie t i  dzieci niezależ
nie  od ich narodowości —  U - 
kra ińców , B ia ło ru s in ów  czy 
Żydów , w ym o rdow a ł faszys
to w s k i W ehrm acht i  SS. M ia 
sta i wsie zostały zniszczone. 
Zburzono fa b ry k i,  kołchozy, 
e le k tro w n ie  i  koleje.

Jednak bestia ls tw a faszys
tów  n ie  z łam ały s iły  lu d z i r a 
dz ieck ich do ob rony sw o je j 

' o jczyzny. N ie z łam ały, ponie
waż Le n in  i  S ta lin  wychowali 
lu dz i radzieck ich w  duchu m i
łości i  p rzyw iązan ia  do swo
je j o jczyzny, ponieważ w  wal 
ce tej przewodziła narodowi 
radzieckiemu Partia  Bolsze
w ików  z tow. Stalinem na 
czele, ponieważ naród radziec
ki wraz z A rm ią Radziecką 
b y ł gotów do obrony swojej 
ojczyzny.

S iła  A rm ii Radzieckie j le
żała w  tym , że Zw iązek R a
dzieck i n ie  p ro w a dz ił w o jn y  
grabieżczej, an i w o jn y  im p e 
r ia lis tyczn e j —  lecz wojnę 
sprawiedliwą, w  obronie o j
czyzny —  wojnę wyzwoleńczą.

A rm ia  Radziecka nie  była  
wychow ana w  n ienaw iśc i ra 
sowej, w  n ienaw iśc i do in -

w o li carsk ie j, w  la tach w a lk i 
o rew o luc ję  socjalną, w  la tach 
w a lk i o Polskę lu du  p ra cu ją 
cego, na jle ps i synow ie nasze
go narodu czerpali siłę, o tu 
chę i na tchn ien ie  u walczące
go p ro le ta r ia tu  rosyjskiego. Z 
tych w ie lk ic h  tra d y c ji nasze
go narodu, naszej k la sy  ro b o t
n iczej w y ro s ły  niezłom ne sze
reg i po lsk ich b o jo w n ikó w  o so 
c ja lizm . Z tych  w ie lk ic h  t r a 
d y c ji w yw odzi się bohaterska 
w a lka  K om un is tyczne j P a rt ii 
P o lsk i z us tro jem  te rro ru  i  bez 
p raw ia , nędzy i  bezrobocia sa- 
nacy ino  -  faszystow skie j k l ik i  
p iłsudczykow skie j.

K on tynua to rem  re w o lu c y j
nych tra d y c ji polskiego ruchu 
robotniczego jest PZPR  — 
podstawowa siła naszego pań
stwa ludowego, k tó ra  w  opar 
c iu  o naukę m arks izm u - le n i-  
n izm u  i  doświadczenia W KP(b) 
zwycięsko rea lizu je  budowę 
P o lsk i Socja listycznej.

*
M in ę ło  10 la t  od c h w ili na

paści N iem iec h itle ro w sk ich  na 
ZSRR. L a ta  te b y ły  brzem ien
ne w  w ie lk ie  h is to ryczne w y 
darzenia, w  w y n ik u  k tó rych  
s iły  postępu socja lizm u ł  po
k o ju  w zros ły  na całej k u l i  
z iem skie j i  s ta ły  się n ie zw y -

nych narodów, lecz w  duchu 
równouprawnienia wszystkich 
ras i narodów.

Dlatego też wszystkie p lany  
n iem ieck ich  faszystów  m usia 
ły  upaść, podobnie jak  zniw e
czone zostaną szaleńcze plany 
amerykańskich imperialistów.

Podczas k ie d y  dzis ie jszy pre 
zyd e n t U S A  Trum an w  dn iu  
23.V I  1941 ro ku  ośw iadczył w  
gazecie „N e w  Y o rk  T im es“ :

„Jeżeli zobaczymy, że zw y
ciężają Niemcy, wówczas m u
simy pomóc Związkowi Ra
dzieckiemu, a jeżeli będzie 
zwyciężać Związek Radziecki, 
wówczas będziemy musieli po 
móc Niemcom, po to, ażeby 
ich jak  najwięcej zginęło“, to 
Stalin w  dn iu  23.11.1942 roku, 
w  czasie, k ie dy  faszyści n ie 
m ieccy na za ję tych przez nich 
terenach o k ru tn ie  znęcali się 
nad narodem  rad z ie ck im ; po
w iedz ia ł:

„Śmiesznym byłoby utożsa
miać klikę hitlerowską z na
rodem niemieckim, z pań
stwem niemieckim. Doświad
czenia historii świadczą, że hit 
lerzy przychodzą i odcho
dzą, ale naród niemiecki, pań
stwo niemieckie pozostaje“.

W ierna  słowom  S ta lina  bo
haterska A rm ia  Radziecka w y  
zw o liła  naród n iem ie ck i oraz 
na rody innych  k ra jó w  spod 
ja rzm a faszyzmu.

Związek Radziecki wyszedł 
z tej w ojny silniejszy, niż k ie 
dykolwiek. Dzięki jego zw y
cięstwu i pomocy powstały 
kraje demokracji ludowych, 
które dziś zdecydowanie w a l
czą w obozie pokoju i demo
kracji.

Pow ojenna p o lity k a  Z w ią z 
ku  Radzieckiego w  stosunku 
do N iem iec pozostała w ierna 
w y tycznym  danym  przez S ta
lina. Zm ierza ona do u trzym a 
nia  poko ju  na św iecie i p rzy-

ciężoną potęgą, k tó ra  stanęła 
w  poprzek zbrodn iczym  in te 
resom im p eria lizm u .

Im p e ria lizm  am erykańsk i i 
jego posłuszni wasale znów 
dążą do . w yw o ła n ia  k rw a w e j 
w o jny .

Lecz trag iczny  w rzesień 1939 
roku  nie pow tórzy się nigdy. 
N ie uda się w ro g im  i c iem nym  
żyw io łom  cofnąć wstecz biegu 
dziejów , ludzkich .

K ra j nasz i naród po lsk i stal 
się dziś w ie lk im  i s iln ym  o- 
gn iw em  w  potężnej rodzin ie  
ludów  m iłu ją cych  pracę, pokój 
i wolność. Z b ra te rsk ich  zw ią 
zków, ja k ie  dziś łączą nas ze 
Z w iązk iem  Radzieckim , z k ra 
ja m i dem okrac ji ¡udow ej, z 
C h inam i i N iem iecką R e pu b li
ką Dem okratyczną, z w szyst
k im i ludźm i dobre j w o li na 
ca łym  św iecie —  czerp iem y nie 
zachwianą moc i  w ia rę  w  
zwycięstwo naszych słusznych 
i  p raw ych  celów  i  ideałów .

Pod p rzew odnictw em  W ie l
kiego Z w iązku  Radzieckiego i 
jego genialnego wodza to w a 
rzysza S ta lina  k roczym y w  
pierwszych szeregach budow 
niczych nowego, lepszego i 
szczęśliwego ju tra  d la  w szyst
k ich  ludz i pracy, bu do w n i
czych socjalizm u.

w iązu je  w ie lką  wagę dla  spra 
w y  poko ju , do zjednoczenia 
N iem iec, ja k  to  w y n ik a  z t re 
ści te legram u Generalissimusa 
Stalina do Prezydenta NRD

W  N iem ieck ie j Republice 
D em okra tyczne j na m ocy u - 
chw a ł poczdamskich odebra
no m onopolistom  fa b ry k i i 
banki. Zosta ły  z likw idow ane 
p rz y w ile je  klas panu jących w  
dziedzinie ośw iaty, została 
przeprowadzona re fo rm a  ro l
na oraz de m ilita ryzac ja .

A ng loam erykańscy im p e ria 
liśc i oraz ich pom ocnicy, ta 
cy, ja k  A denauer i Schum a
cher gwałcą uch w a ły  pocz
dam skie, dążąc do przekszta ł
cenia N iem iec Zachodnich w  
bazę w o jenną p rzec iw ko  n a 
rodom  Z w iązku  Radzieckiego, 
oraz k ra jo m  de m okra c ji lu d o 
w e j. Jednak na ród  n iem ieck i 
dostrzegł w ie lk ie  niebezpie
czeństwo re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec Zachodnich. Z  uczuciem  
trw ra łe j i  w ie rn e j p rz y ja ź n i do 
na rodów  Z w iązku  Radzieckie 
go i  państw  de m okra c ji lu d o 
w e j oraz do pokój m iłu ją cych  
lu d z i na ca łym  św iecie —  po-ł 
stępowe s iły  na rodu n iem iec
kiego walczą w  w ie lk im , zo r
ganizow anym  obozie pokoju.

T y lk o  dz ięk i pomocy Z w ią z 
ku  Radzieckiego oraz kra jów ' 
de m okra c ji ludow e j b y ły  moż 
l:w e  w ie lk ie  osiągnięcia mas 
pracu jących w  odbudow ie N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tycznej. Coraz ba rdz ie j zacie
śn ia ją  się przyjazne stosunki 
m iędzy N iem iecką Republiką 
Dem okratyczną oraz k ra ja m i 
zap rzy jaźn ionym i. Uw idacznia 
to Się m iędzy in n y m i poprzez 
coraz szersze stosunki ha nd lo 
wce. G w arancją  tego, że N ie 
m iecka R epub lika  D em okra
tyczna będzie się konsekw en
tn ie  ro z w ija ła  nadal ja ko  po-

Powodzenie rozp isanej przez 
Rząd Rzeczypospolitej Pożycz
k i Rozw oju S ił P o lsk i w  o- 
g rom nym  stopniu przyczyn i 
się do sprawnego w ykonan ia  
w ie lk ic h  założeń naszego p la 
nu inw estycyjnego.

V/ roku  bieżącym  na in w e 
s tyc je  przeznacza się 23,1 
m ilrd . zło tych, co stanow i w  
stosunku do ro ku  1950 w zrost 
o 30 proc. Jest to  obok w zrostu 
sum in w es tycy jn ych  w  roku  
ub ieg łym , na jw iększy  skok, ja 
k iego dokonu jem y w  te j dzie
dz in ie  w  okresie całego P lanu 
6-letn iego. T ak  w ie lk i w zrost 
na k ładów  in w estycy jnych  u - 
zasadniony jes t tym , że p lany 
p rodu kcy jno  -  usługowe la t 
następnych w  coraz wyższym  
stopniu op ie ra ją  się na no 
w ych zakładach, ob jektach i 
urządzeniach i  dlatego ju ż  w  
ro ku  bieżącym trzeba w  znacz
nym  stopn iu  tę nową bazę 
przygotować.

Toteż inw estyc je , ja k ie  będą 
oddane do uży tku  jeszcze w  
bieżącym  roku , przedstaw ia ją  
o lb rzym ią  w artość 19 m ilrd .

k ó j m iłu ją c y  k ra j jes t to, że 
osiągnięta została jedność n ie 
m ieck ie j k la sy  robotn icze j i  że 
klasa robotnicza jes t dziś de
cydu jącą siłą w  państw ie.

W zrasta jący z. dn ia  na dzień 
en tuz jastyczny stosunek lu d 
ności N iem ieck ie j R e pu b lik i 
D em okra tyczne j do p racy jest 
gw arancją , że w  oparc iu  o 
p rzy jaźń  ze Z w iązk iem  Ra
dz ieck im  i  k ra ja m i dem okra
c j i  ludow e j, nasz plan 5 -le tn i 
zostanie w ykonany.

W  ro ku  1955 po rea lizac ji 
p lanu 5-le tn iego poziom ży 
c io w y  mas pracu jących  w zro 
śnie do poziomu wyższego, a- 
n iż e li w  k ra ja ch  k a p ita lis ty 
cznych i w  Niemczech faszys
tow skich . A le  nasz p lan 5 - le t-  
n : jest równocześnie pląnem  
w a lk i o zjednoczenie N iem iec, 
o pokój.

N aród n iem ieck i w y ra z ił swą 
w o lę  zjednoczenia N iem iec w  
potężnych m anifestacjach. Ma 
sy pracujące N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okra tyczne j, k tó 
ra  je s t bazą w a lk i o zjednoczę 
n ie  N iem iec, p rzekszta łc iły  re 
fe rendum  ludow e przeciwko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec Z a
chodnich oraz za zawarciem  
poko ju  z N iem cam i jeszcze w 
roku  1951 w  potężne zw ycię
s tw o  s ił poko ju  i dem okrac ji.

W ten sposób N iem iecka Re 
p u b lik a  D em okratyczna stała 
się d la  w szystk ich  pokój m i
łu jących  ludz i na teren ie N ie 
m ieć Zachodnich wzorem  w 
walce o pokó j i  zjednoczone 
N iem cy.

W ierni słowem wielkiego 
Stalina wszyscy niemieccy pa
trioci będą niestrudzeni i we- 
Zmą sprawę obrony pokoju w 
swoje własne ręce. Hasło 
„Przyjaźń ze Związkiem Ra
dzieckim“ rozbrzmiewa w ca
łych Niemczech coraz silniej.

zło tych. D la pom yślnej re a li
zacji całego P lanu 6-letn iego 
zatem kluczowe znaczenie po
siada tegoroczny plan in w e 
s tycy jny , k tó ry  przeznacza 76.4 
proc. nak ładów  na inw estyc je  
produkcyjne .

Znaczna część tych in w e s ty 
c j i  przeznaczona jes t na zago
spodarowanie i  dalsze uprze
m ysłow ien ie  Z iem  Zachodnich 
—- w o jew ództw a: o lsztyńskie
go, gdańskiego, koszalińskiego, 
szczecińskiego, z ie lonogórskie
go, w rocław skiego i opolskiego.

Województwo olsztyńskie o- 
trzym a gigantyczne zakłady 
przemysłu drzewnego, przy 
czym rozszerzy się znacznie 
produkcja drzewa przemysło
wego, powstanie szereg no
wych tartaków i wiele objek- 
tów produkcyjnych pochod- 
nych.przetworów drzewnych 
—  produkcja drzewa wzrośnie 
w  Planie 6-letnim  o 186 proc. 
Świat pracy otrzym a 19 tys. 
izb mieszkalnych.

W  Gdańsku nastąpi rozbu
dowa stoczni. Powstaną w ie l
kie. nowe stocznie, które w y 
produkują 9 razy więcej stat
ków niż w  roku 1949. Nowe jed 
nostki, wykonane całkowicie 
w kraju utrzymywać będą 
kontakt z najdalszymi zakąt
kam i świata. Mieszkańcy woj. 
gdańskiego otrzym ają 28 tys. 
izb mieszkalnych.

Oprócz wprowadzenia no
w ej, przodującej ku ltury ro l
nej, rozbudowy urządzeń ro l
niczych, Koszalin otrzyma 
największą w Polsce chłodnię. 
W  województwie tym  nastąpi 
szeroka rozbudowa przemy
słu spożywczego, która spowo
duje dwukrotny wzrost pro
dukcji artykułów żywnościo
wych. Mieszkańcy woj. kosza
lińskiego otrzym ają 5 tys. no
wych izb.

Zespół portowy Szczecin —  
Świnoujście, porty szczeciński 
i gdyńsko-gdański zostaną zna 
cznie rozbudowane i unowo
cześnione. Przewozy towarów  
w żegludze morskiej wzrosną 
o 319 proc. Mieszkańcy woj. 
szczecińskiego otrzym ają 16 
tys. izb mieszkalnych.

Uprzemysłowione zostanie 
województwo zielonogórskie. 
Powstanie tu w ielka fabryka  
celulozy w  Kostrzyniu. Ogólna 
produkcja papieru, w związku 
z tym zostanie powiększona 6- 
krotnie w porównaniu z ro 
kiem 1938. W  woj. zielonogór
skim powstaje olbrzymia elek
trownia wodna w Dychowie i 
w ielkie zakłady włókna sztucz
nego w Gorzowie. Mieszkańcy 
województwa otrzymają 12,5 
tys. nowych izb mieszkalnych.

We W rocławiu powstanie 
olbrzymia fabryka maszyn e- 
lektrycznych. Wrocław stanie 
się najpoważniejszym w Pol
sce ośrodkiem przemysłu elek
trotechnicznego. Ogólna pro
dukcja przemysłu elektrotech
nicznego wzrośnie 3-krotnie. 
16 bm. uruchomione zostały 
w ielkie zakłady produkcji 
kwasu siarkcwćgo w Wizowie 
na Dolnym Śląsku. W woj. 
wrocławskim powstają ponad
to nowe kopalnie miedzi i 
w ielka huta miedzi. Mieszkań
cy województwa otrzymają 55

Ziem Zachodnich
tys. now ych izb m ieszkalnych.

W  województwie opolskim 
zostanie znacznie rozwinięta 
produkcja rolna i zwierzęca, 
powstaną nowe ośrodki ku l
tury rolnej, ponadto powstaje 
olbrzymia fabryka związków  
azotowych w Kędzierzynie. W  
związku z tym produkcja tej 
gałęzi przemysłu wzrośnie 3,5 
raza. Mieszkańcy województwa 
otrzym ają 23 tys. izb mieszkal
nych.

Wreszcie bardzo poważne su
my zostały przeznaczone na 
inwestycje socjalne i ku ltu ra l
ne na Ziemiach Zachodnich. 
Nowe gmachy szkolne, nowe 
przedszkola, nowe domy ku l
tury, nowe świetlice, nowe 
muzea, kina i teatry, bibliote
ki, wzrost ilości łóżek szpital
nych, wzrost liczby przychod
ni, ambulatoriów, ośrodków 
zdrowia i punktów lekarskich, 
wzrost ilości żłobków — oto 
tylko skromna ilustracja w ie l
k ie j ilości nowych urządzeń i 
całych zespołów oświatowych, 
naukowych, kulturainych, 
zdrowotnych i socjalnych, ja 
kie zostaną oddane do użytku
na Ziemiach Zachodnich jesz-•
cze w  bieżącym roku.

F a k t ta k  ogrom nych n a k ła 
dów  funduszów  in w e s ty c y j
nych na Z iem ie Odzyskane ma 
szczególną w ym ow ę. Jest on. 
w y n ik ie m  słusznej i  konsek
w e n tn ie  przeprowadzanej p o li
t y k i naszego rządu w  stosun
k u  do tych  prasta rych po lsk ich 
ziem, k tó re  po w iekach  w ró c i
ły  do P o lsk i i  s ta ły  się je j n ie 
narusza lną częścią składową. 
Przez ca ły m in io n y  okres P o l
ska Ludow a nie  szczędziła i  
dziś n ie  szczędzi środków , by  
zagospodarować swe Z iem ie  Za 
chodnie, u ruchom ić przem ysł 
i  ro ln ic tw o , rozbudować i  w y 
budować w ie le  zakładów  p ra 
cy w  dążeniu do gospodarcze
go, podniesienia tych  ziem  na 
poziom znacznie wyższy od te 
go, na k tó ry m  b y ły  one za 
czasów oku pa c ji im p e r ia li
s tów  n iem ieckich .

W  w y n ik u  dokonyw anych 
przem ian, a przede w szystk im  
w sku tek  rozbudow y przem ysłu 
i  lepszego w yko rzys tan ia  bo
gactw  m inebalnych oraz d ro 
gą stałego podnoszenia ośw ia
ty  i ku ltu rs ', a w ięc w  w y n ik u  
konsekw entnej re a liza c ji za
dań P lanu  6-letn iego, Z iem ie 
Odzyskane staną się d la  P o lsk i 
jeszcze w iększym  źród łem  si
ły  n iż  dotychczas.

Ale to, co robimy na Z ie
miach Zachodnich, to jeszcze 
nie wszystko. Istnieją dalsze, 
poważne możliwości gospodar
czego, społecznego i ku ltu ra l
nego rozwoju naszych Ziem  
Zachodnich na bazie ich bo
gactw naturalnych. Rozwój 
tych ziem powinien odbywać 
się w jeszcze szybszym tem 
pie

Rozpisana przez rząd Po
życzka ma za zadanie dostar
czyć dodatkowe fundusze 
również na dalsze zagospoda
rowanie Ziem Zachodnich w  
szybszym niż dotychczas tem 
pie. Toteż subskrybując Po
życzkę przyczyniamy się do 
wzmożenie sil Ziem Zachod
nich, poważnego źródła siły 
całej Polski. (J.W.).

H. L A T O W S K I

RUDOLF WIESNER
W icem in is te r do spraw  szkolenia zawodowego NRD.

NOWE NIEMCY

Nocą z 14 na 15 czerwca roku 1651, nad bystrym nurtem Dunajca i nowotarską 
równiną zalegała mgła nieprzenikniona. O brzasku zarysowywać się zaczęły kontury 
stromej, wysokiej skały. Na jej szczycie ukazały się potężne mury starego czorsztyń
skiego zamczyska.

Na najwyższym z północy wzniesieniu nad Czorsztynem stała drużyna górali, 
zbrojna w flinty, toporki i rębanice. Czujnie wpatrywali się we wrota żelazne panują
cego nad całym Podhalem zamku. Na widnokręgu z mgły wysnuwać się już za
częły zarysy Tatr...

25 -L E T N I ZDO B YW C A  
C ZO R SZTYN A

K ie d y  ty lk o  uchylono bra
m y, aby wpuścić do Czorszty
na oko licznych ch łopów  z m le 
k ie m  i  seram i, m ło dy  p rzy 
wódca d ru żyny  da ł znak — 
podhalańscy powstańcy ru 
nę li w  dół. W da rli się w  oka
m gn ien iu  na zamek. Słabo by l 
on obsadzony: starosta, szla
chcic in fla n c k i, Jerzy F L A T - 
TENBERG, w o jo w a ł u boku 
k ró la  Jana K azim ierza pod 
Beresteczkiem  — „ogniem  i 
m ieczem " us iłow a ła  zdusić 
polska m agnate ria  zagraża
jące je j m a ją tkom  ludowe, 
wyzwoleńcze powstanie ko
zackie pod wodzą Bohdana 
Chm ie ln ickiego.

Czorsztyn znalazł się w  rę 
kach powstańców — m łodych 
ch łopów  z Podhala. 32-oso- 
bowa załoga, w  tym  5 dz iew 
cząt — podziwem  i u m iło w a 
n iem  otaczała swego 25-le t- 
niego „p u łk o w n ik a “ . A le k 
sander K O S T K A  - N A P IE R - 
S K I b y ł szczupły, n iew yso
kiego w zrostu — w łosy dług ie

w  kędziorach, wąs czarny sy
pać się dopiero zaczynał...

..„•O K R ZY W D Ę  L U D Z K Ą
W OJOW AĆ B Ę D Z IE M Y “
G arstka powstańców roz

b iła  i przepędziła oddzia ł d ra 
gonów, przys łany pod m ury  
Czorsztyna, przez biskupa 
krakow sk iego Gębickiego. 
K ostka  rozsyła un iw e rsa ły  do 
ludu ; \yzywa tych, k tó rzy  
chcą w yzw o lić  się „z tak cięż
kiej niewoli“, aby czym prę
dzej „garnęli się... pod Czor
sztyn". „Już się was dosyć 
namordowali ci pankowie“ — 
pisze w  un iw ersa le  z 22 czer
wca — „...o krzywdę ludzką... 
wojować będziemy".

O zm ierzchu i nocą, z chy
lących się cha t ch łopskich w y 
chodzili podhalańscy góra
le — na w idnokręgu  rozśw ie t
la ły  niebo jarzące płom ienie. 
To ludzie  N ap ie rsk iego łŁ  pod
pa la li na wzgórzach Haolne 
w ic i. G rom adzić się i » b ro ić  
zaczęły nowe d rużyny : ćałe 
naw et wsie ja k  Żeglec i B u 
dzyń z oko licy  K rosna, z w ó j
tam i na czele w yrusza ły , 
s k rz y k iw a li się ch łop i i  spod 
B ia łe j G óry, i  w szystk ie  d ru 
żyny zbó jn ickie .

W ic i p łonę ły  przez 3 ncK»—

i strach coraz głębiej wdzie
ra ł się do zasobnych dw orów  
i pa łacyków . Coraz w ięce j ko
lasek i ka re t „co koń w ysko 
czy“  tu rk o ta ło  ku  większym  
m iastom . P rzywódca oko licz 
nych m ożnow ładców, szlach
ty  i w ładającego niezgorszy
m i szm atam i ziem i k le ru , b i
skup G Ę B IC K I zbiera ną 
gw a łt w o jska, śle lis ty  o po
moc do krakow skiego pod- 
starościego i  sędziego grodz
kiego, ba — do k ró la  nawet, 
do obozu wojennego. D rża ła  
mu napewno ręka, k ie dy  za
w iada m ia ł podstarościego, iż 
„...chłopstwo powstaje", k iedy 
w zyw a ł go: „...porusz szlachtę 
w domu pozostałą, zbierzmy 
się a radźmy nad środkami... 
aby nas nie zgnieciono... Przy 
bywaj, przybież W M  Pan, bo 
to straszny ogień!"

A  w ic i p łonę ły  — nad P ie
ninami unosiły się wysokie 
s łupy dymu...

P O W IE W  W O LNO ŚCI 
Z N A D  D N IE F R O W S K IC H  

PO RO HÓ W

„...na całej przestrzeni Pol
ski gotował się bunt, jak w ar 
w  kotle: pryskał, wybuchał 
przedwcześnie, kipiał i czekał

tylko chwili, aby na p ierw 
szą wieść o zwycięstwie K o
zaków rozlać się ogniem po 
całym k ra ju “ — tak pisał o 
owym okresie historyk L. K u 
bala w r. 1896. U ryw ek ten 
podkreśla istnienie więzów, 
ściśle łączących falę powstań
czych ruchów chłopów pol
skich z potężną w alką w yz
woleńczą kozaczyzny, na 
czele której od r. 1648 stał 
Bohdan C H M IE L N IC K I.

Magnaci polscy przeciw 
powstającym chłopom, a jak  
to oni najczęściej określali — 
przeciw „czerni“ czy „motło- 
chowi“ — rzucali niezliczone 
chorągwie uzależnionego od 
siebie — często prywatnego 
nawet — wojska, kontrakto
w ali również i wiele cudzo
ziemskich oddziałów najem 
nych. Bezlitośnie paląc wsie, 
mordując, w bijając na pal 
powstańców — usiłowali oni 
odzyskać swoje zagrożone ma 
ją tk i, „swoją" ziemię. K rw a 
wą sławę zdobył sobie wśród 
ludu na wsze czasy „Jarema“ 
—  ks. Jeremi W IŚ N IO W IE C - 
K I.

W  tych warunkach coraz 
śmielej podnosili zgięte nad 
niewolniczą orką „na pana" 
głowy —  również polscy chło
pi. Pojawiać się zaczęły grupy 
partyzanckie, które uderzały 
na pałace magnatów i dwory 
szlacheckie. Występowały one 
przeciw zaostrzającemu się — 
w wyniku szybkiego rozwoju 
gospodarki wielkofoiwarcz- 
nej — uciskowi, przeciw cię
żarom pańszczyzny i n iezli
czonych obowiązków na rzecz

pana, przeciw samowoli ob
szarników.

Wieści o zwycięstwach chlo 
pów u k ra iń sk ich  nad ciężko 
zb ro jn ym i chorągw iam i po l
skich feudałów  — byty  więc 
iskrą , k tó ra  padała na podat
ny  g ru n t, k tó ra  rozp łom ien ia 
ła rów n ież i wśród' polskiego 
ludu wolę w a lk i przeciw  ucis
kow i, przeciw  pańszczyżnie. 
Powiew wolności z nad dnie- 
prowskich porohów dobiegi do 
wiosek nad Wisłą i podhalań
skim Dunajcem...

„N IE Z N A JO M Y  C ZŁEK  “ 
Z JA W IA  SIE  

W  N O W Y M  TA RG U

„Nieznajomy a wyśmieiony 
pa łupiestwo i swawolę człek., 
usiłuje podobną rebellięM 
ukraińskiej w tym wojewódz
twie uczynić... od niedziel oś- 
mi pedester sine fam ulitio**), 
cudzoziemskim prostym ka
batem okryty do Nowego T a r
gu jaw ił się“ — ty m i słowy 
rozpoczynał swój un iw ersa ł

podstarości k ra ko w sk i H ie 
ron im  Śm i e t a n k a , w zyw a
jąc szlachtę w o j. k rako w sk ie 
go do szeregów pospolitego
ruszenia dla .... chwały bożej—
uspokojenia województwa te
go“, no a przede wszystkim  
celem „...ochrony substan- 
tie j*** własnych" i „...zatrzy
mania stanu ślacheckiego".

K im  jes t ten „n iezna jom y 
czldk“  w  prostym  kabacie, 
k tó ry  wg. słów pana Ś m ie tan
k i ....chłopstwo podgórskie na
daniem  wolności, wyzwole
niem od poddaństwa ...a na 
ostatek zniesieniem stanu 
szlacheckiego przez się, listy 
swoje i osoby namowne bun
tuje i do rebelliej przywodzi"?

Aleksander Leon z.e S tem - 
berku K O S T K A  - N A P IE R - 
S K I pochodził prawdopodob
nie  z rodz iny szlacheckiej.

(Dokończenie na str. 3)

*) rebelia — bunt. 
**) pieszo bez służby 

***) m a ją tków

S



Każdy, kio pragnie wielkości i siły naszej Ojczyzny, podpisze
Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił Polski!
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Powiedz nam więcej o tej Pożyczce,
towarzyszu agitatorze

Obrazek, ja k ic h  w ie le  by ło  
pam iętnego w ieczoru 18 czerw 
ca: z n ie z w y k ły m  skup ien iem  
s łucha ją rob o tn icy  przem ów ie
nia  p rem iera  C yrank iew icza o 
rozp isaniu N arodow e j Pożyczki 
R ozw oju  S ił Po lski, nakazu jąc 
ciszę tym , k tó rz y  n ie  wiedząc o 
n iczym  wcłiodzą do ś w ie tlic y  fa  
bryczne j. Po osta tn ich  słowach 
towarzysza p rem iera  w ybucha 
gw ar, tw o rzą  się g ru p k i dysku 
tu jących , n ie k tó rzy  zawzięcie 
się sprzeczają...

Do rozpoczęcia nocnej zm iany 
pozostała c h w ila  czasu, oczy 
w szystk ich  szukają i  wreszcie 
zna jdu ją  tego, k tó ry  je s t im  te 
raz na jpotrzebn ie jszy.

„P ow iedz nam  w ięce j o te j 
Pożyczce, towarzyszu ag ita to 
rze!“

A g ita to r, najczęściej to w a 
rzysz p a r ty jn y  lu b  zetempo- 
w iec, słyszał ty le  samo, co in n i, 
—  w  gazetach o Pożyczce n ie  ma 
jeszcze naw e t w zm ia n k i. A le  a - 
g ita to r le p ie j od in n ych  zrozu
m ia ł słowa prem iera , le p ie j po
ją ł znaczenie Pożyczki, a co n a j
ważniejsze czuje się zobowiąza
n y  do w y jaśn ień . Zastrzega 
się w ięc, że n ie  zna jeszcze do

k ła dn ie  sprawy, ale p róbu je  w y  
jaśniać, tłum aczyć i  odpowiadać 
na w szystk ie  oez w y ją tk u  pyta 
nia. Towarzysze p racy słuchają, 
uzupe łn ia ją  i  dysku tu ją . W y ja 
śnienia i  a rgum enty ag ita tora  
rozchodzą się w śród załogi po- 
da\vane z ust do ust...

R O Z U M IE M Y  I  D LA TE G O  
D E K L A R U JE M Y

Za parę godzin m asówka — 
i  tysiące rob o tn ików , k tó rych  
część jeszcze pó ł godziny tem u 
m ia ła  w ie le  w ą tp liw ośc i, teraz 
chętn ie  z pełna świadomością 
zgłasza na Pożyczkę zarobek 15 
i  30 d n i pracy.

„P odnosim y sw o ją  w ydajność 
p racy do 149,3 procent —  o- 
św iadczają członkow ie  m łodzie
żow ej b rygady  „P io n ie r“  w  U r 
susie.

„R ozum iem y dobrze cele P o
życzk i —  m ów i ro b o tn ik  
P P R K -1  z N ow ej H u ty , Jan 
Id z ik  —  i  dlatego de k la ru je m y 
pomoc d la  państwa, pomoc dla  
siebie samych...“

N a za ju trz  m łodz i ag ita to rzy  
słowo po słow ie s tud iu ją  gaze

ty , aby nie  przepuścić arii je d 
nej m yś li, an i jednego a rg u 
m entu, k tó ry  lep ie j i  do b itn ie j 
pozwala zrozum ieć i w y jaśn iać 
in n ym  wszystko, co dotyczy N a
rodow ej Pożyczki Rozwoju S ił 
Polski.

Chodzi bow iem  o to, aby każ
dy obyw ate l, podp isu jący N a ro 
dową Pożyczkę, czyn ił to św ia 
domie, aby dz ięk i tem u jeszcze 
ja śn ie j n iż  dotąd rozum ia ł po
li ty k ę  P a r t i i i  w iadzy  ludow e j, 
prowadzącej nasz naród po t r u 
dnej, ale jedyn ie  słusznej i  p ro 
wadzącej do dobrobytu  drodze 
—  drodze budow ania us tro ju  
socjalistycznego.

O R Z E T E LN Ą  PRACĘ 
P O LIT Y C Z N O  - 
W Y JA Ś N IA JĄ C Ą

„A u to ry te t P a r t ii opiera się 
na zau fan iu k lasy robotn icze j. 
A  zaufanie k lasy robotn icze j za 
skarb ia  się nie przemocą... lecz 
słuszną teo rią  P a rt ii.  Słuszną 
p o lity k ą  P a rt ii wobec k lasy ro 
botn icze j, je j łącznością z m a
sami, je j  um ie ję tnością  przeko
nyw an ia  mas o słuszności swych

haseł" —  uczy towarzysz S T A 
L IN .

„Z M P -ow iec , k tó ry  sam do
brze zna i  rozum ie p o lity k ę  Par 
t i i  i  w ładzy ludow e j, uważa za 
sw ój obow iązek w y jaśn iać ją  na 
każdym  k ro ku  m łodzieży i s ta r
szym, aby le p ie j w y p e łn ia li oni 
wszystko ta, czego dla dobra o- 
gółu wym aga od nich P a rtia  i 
w ładza ludowa...“  — m ów i Za
rząd G łów ny Z M P  w  liśc ie do 
wszystk ich cz łonków  ZMP.

Nasi m łodzi ag ita torzy, k tó rzy  
w  zakładach pracy, w  ■ grom a
dach w ie jsk ich  i b iu rach poma
gają organ izacjom  p a rty jn y m  w  
przeprowadzeniu subskrypc ji 
N arodow e j Pożyczki .R ozw o ju  
S ił P o lski, p o w in n i dobrze za
pam iętać słowa towarzysza S ta
lin a  i k ie row ać się n im i w  swej 
pracy.

S ubskrypcja  Pożyczki w y m a 
ga od m łodych ag ita to rów  sze
ro k ie j, rze te lne j p racy p o litycz 
no -  w y jaśn ia jące j w śród m ło 
dzieży i  starszych, te j pracy, 
k tó rą  Zarząd G łów ny Z M P  u - 
zna ł w  sw o im  liśc ie  za „g łó w 
ne zadanie Z w iązku  M łodzieży 
P o lsk ie j".

J. O LB R Y C H T

Podpisują
słuchacze

Poznańskiego
USP

(Obsługa w łasna)

Od wczesnych godzin nieco
dzienny na s tró j panow ał w  b u r
sie słuchaczy I  roku  S tud ium  
Przygotowawczego na Wyższe 
U czeln ie w  Poznaniu. Skończy
ły  się egzam iny. Wszyscy zda li 
na I I  ku rs . Cały ro k  c iężk ie j dla 
n ie k tó rych  p racy jes t ju ż  poza 
n im i. Zaczynają się w akacje.

M im o  wczesnej godziny n ik t  
ju ż  n ie  śpi. P ob lisk i k iosk z ga
zetam i oblega liczna grupa m ło 
dzieży. G rupa ta  n ie  m aleje, 
przeciwnie, z każdą ch w ilą  po
większa się. Wszyscy czyta ją  
prasę odrazu tu , p rzy  k iosku. 
Wreszcie ktoś skończył, biegnie 
do sto łów ki, za n im  in n i. K aż
dy  chce p ierw szy ozna jm ić ko 
legom w iadom ość o subskrypc ji 
N arodow e j Pożyczki Rozwoju 
S ił Polski.

Szybko zb iera ją  się w  sali 
wszyscy słuchacze I  roku . Za
czyna się zebranie. Jeden z a k 
ty w is tó w  przem awia.

—  M y doskonale rozum iem y 
znaczenie te j Pożyczki d la  na
rodu! — woła Tadeusz B iasz- 
czyński — przodow nik  na uk i i 
proponuje, żeby zaraz sporzą
dzić lis tę  i  podpisywać. Burza 
ok lasków  popiera jego słowa. 
Za chw ilę  do prow izorycznie 
sporządzonej lis ty  cisną się s tu 
denci. D e k la ru ją  ze stypendiów : 
50 zł., 100 zł. Łączna suma, k tó 
rą  zadeklarow ało tego dn ia 61 
słuchaczy I  ro ku  USP wyn iosła  
3.830 zł. (KD)

Pożyczkę subskrybują
pomocnice domowe, dozorcy, rzemieślnicy

„D w ójk i*1 ag ita to ró w  w  Łodzi dobrze spełn ia jg  swoje zadanie
(O BSŁUG A W ŁA S N A )

W  K o m is ji W spółdzia łan ia  
subskrypc ji Pożyczki w  łódz
k ie j Radzie N arodow e j od rana 
zebrało się k ilka d z ie s ią t osób. 
Za chw ilę  wszyscy roze jdą się 
z k a rta m i su b sk rypcy jnym i na  
m iasto, tra f ią  do gospodyń i  do 
pom ocnic dom owych, dozorców 
i  rzem ieśln ików . W śród zebra
nych w ie le  je s t m łodzieży z łó 
dzk ich  zakładów  p racy i  szkół.

M agazyn ierka z ZPDz im . B u 
czka, ko l. M A R IA  T E R A S Z E K  
jest zadowolona, że może swą 
pracą przyczyn ić  się do szyb
szego zakończenia subskrypc ji. 
— „Ja  n iż  zadeklarow ałam  sw ój 
udz ia ł w  Pożyczce —  m ów i ona. 
Pożyczyłam  Państwu, bo chcę, 
by ojczyzna m o ja  b y ła  coraz

pięknie jsza, coraz wspanialsza™
—  Pożyczam y ze zrozum ie

n iem  i  z sercem  —  dopow iada 
ko l. H A L IN A  R U C Z K O W S K A , 
pracow nica b iu ro w a  ZPDz im . 
Buczka.

•  •  *
Na u lic y  A nd rze ja  S truga po

m ocnica dom owa ob. JÓ ZE F A  
S Z M IT , p racu jąca u  lekarza, 
bez c h w ili w ahan ia  p ros i „d w ó j 
kę “  do poko ju . T u ta j n ie  po
trzeba d ługo w yjaśn iać.

—  O bow iązkiem  każdego Po
laka jes t pomóc swem u pań
s tw u  w  szybk ie j rozbudow ie  
k ra ju  —  m ó w i ob. Szm it. —  Ja 
pochodzę z w iosk i, po w . brze
zińskiego, m o ja  m łodość nie  b y 
ła  szczęśliwa. D e k la ru ję  sw ó j

14-dn iow y zarobek w  czterech 
ra tach, bo chcę, aby k ra j nasz 
ro z w ija ł się coraz ba rdzie j, aby  
m łodzież m ia ła  ja k  najlepszą  
przyszłość.

„D w ó jk i“  docie ra ją  do w szy
s tk ich  m ieszkań dozorców, po
m ocnic dom owych, drobnych 
rzem ieśln ików . W y jaśn ia ją  zna
czenie Pożyczki, rozm aw ia ją  
d ługo i  serdecznie z ludźm i, to 
też wszędzie spo tyka ją  się ze 
zrozum ieniem .

W  p ie rw szym  dn iu  subskryp
c ji podp isa ły  Pożyczkę 1.283 o- 
soby pracujące w  m a łych  spół
dzie ln iach, dozorcy, d ro bn i rze 
m ieśln icy, gospodynie domowe 
— na ogólną sumę 50.465 zł.

(SZCZEP)

Cala młodzież Domu Młodego Górnika nr 3
p rz y  k o p a ln i „B o le s ła w  C h ro b ry “  w  W a łb rz y c h u

podpisała Pożyczkę już o godz. 9 dn. 19.YI
M łodzież kopa ln i „B o les ław  

C h ro b ry " w  W ałb rzychu z d u 
żym  entuzjazm em  p rzy ję ła  ogło 
szenie Narodowej Pożyczki Roz
w o ju  S ił Polski i a k tyw n ie  
w łączy ła  się do pomocy p rzy  
przeprowadzen iu sub sk rypc ji w  
kopaln i.

M łodz i gó rn icy chętnie dek la 
m u ją  zarobek 14 i  w ięcej dn i pra 
ey. Cała m łodzież zam ieszkała 
w  Domu M łodego G órn ika  n r  3 
ju ż  o godz. 9 dn ia  19 czer
wca b r. podpisała Pożyczkę. Po
dobnie p racow nicy magazynu 
kopaln i. Na w yróżn ien ie  zasłu

gu je  św ie tlico w y  ko l. A N T 
C Z A K , k tó ry  zadek la row a ł za
robek 15 d n i p racy i  w y ja ś n ił 
kolegom  znaczenie Pożyczki.

Podobnie ja k  na pow ie rzch
n i, rów n ież  pod ziem ią akcja 
subskrybow an ia Pożyczki p rze 
biega pom yśln ie. Towarzysze 
p a r ty jn i podkreśla ją  o fia rn y  u - 
dz ia ł m łodzieży w  p racy  w y ja 
śnia jącej cel i  znaczenie Pożycz
k i.

Z a trudn iona  na do le kol. 
S ZE W C ZY K Ó W N A  TERESA, 
dek la ru jąc  swój zarobek 15 dn i 
pracy, m ó w iła : „R ozum iem  do

brze cel Pożyczki. M a ona spec
ja lne  znaczenie d la  nas, m ło 
dzieży. P ieniądze pożyczone 
przez nas Państwu pó jdą m. in. 
na dalszą rozbudowę szkół i  za
k ładów  naukow ych, w  k tó rych  
będziemy się kszta łc ić i  stale 
podnosić nasze kw a lif ik a c je . Im  
w ięce j będziemy u m ie li, tym  
prędze j i  le p ie j będziemy b u 
dować socja lizm  w  Polsce."

98 procent p ra cow n ikó w  od
dzia łu  30 na dole subskrybow a
ło  Pożyczką do godz. 9 dnia 
19 czerwca.

koresp. H. I ł  Z IA  T L  IK

,Pożyczka dobrobytu
i naszej szczęśliwej przyszłości...“

mówi Kol. M. Pawłowski z Kombinatu 
Chemicznego powstającego w Dworach

(Obsługa w łasna)
P ierwsze m asów ki na potęż

nych budow lach K om b ina tu  
Chemicznego w  D w orach, k. O - 
św ięcim ia, odby ły  się ju ż  w  
dn iu  18 czerwca.

R obotn icy te j w span ia łe j in 
w e s tyc ji P lanu sześcioletniego z 
entuzjazm em  p rzys tą p ili do pod 
p isyw an ia Pożyczki. Do p o łu d 
n ia  21 czerwca zadeklarowano 
zarobk i przeszło 48.000 dn i p ra 
cy.

Subskrybow an ie Pożyczki u- 
kończy li ju ż  pracow nicy oddzia 
łó w : kolejowego, m echaniczne
go, B  i  HP, w arszta tów  samo
chodowych, straży przem ysło
w e j, magazynu głównego, pe r
sonel e ta tow y brygad „S P “ .

P rzodu je  młodzież. K o i. Je

rz y  N arle  r. P rzedsiębiorstw a 
B udow y Zakładów , kol. Euge
niusz Ruszczycki —  ko l. E dw ard 
Z y  chi le k i z w a rsz ta tów  e le k try 
cznych —  ko l. M ieczysław  P aw 
ło w sk i —  zadek la row a li zaro
bek pow yże j 25 d n i pracy.

P odpisu jąc Pożyczkę ko l. M . 
P aw łow sk i pow iedzia ł: „Jestem  
sierotą. Polska Ludow a um o ż li
w iła  m i zdobycie zawodu. Pod
p isu jąc Pożyczkę, chcę w yraz ić  
wdzięczność O jczyźnie i jeszcze 
ba rdz ie j przyczyn ić się do szyb
szej budow y socja lizm u w  na 
szym k ra ju . Narodowa Pożycz
ka Rozwoju S ił P o lsk i to  prze
cież Pożyczka dobrobytu  i  na 
szej szczęśliwej przyszłości“ .

M . S TA C H U R A

Długa jest lista nazwisk
p r a c o w n ic  W .Z .P .O .,

które subskrybowały już Narodową Pożyczką
N ie z w y k ły  ruch  i  ożyw ienie 

panow ały w  W ZPO im . O broń
ców W arszaw y w  dn iu  19 bm. 
Przed rozpoczęciem pracy przez 
ranną zm ianę odbyła się p ie rw 
sza masówka. O m ów iono na n ie j 
udz ia ł załogi w  N arodow ej Po
życzce Rozw oju S ił Polski. 
W śród entuzjazm u zebranych 
posypały się pierwsze zobow ią
zania. P ada ły c y fry  dn i pracy, 
k tó ry c h  zarobek pożyczano pań
stw u, pada ły  słowa, świadczące, 
że robotn ice  fa b ry k i -vjiedzą, na 
co i  po co da ją pieniądze.

Po halach fab rycznych  i  b iu 
rach od rana chodadli z lis ta m i 
sub sk rypcy jnym i członkow ie 
kom ite tu  w spółdz ia łan ia , mężo
w ie  zaufania, m łodzież Z M P -o w - 
ska. W y jaśn ia li załodze cel Po
życzki, pom agali w  za ła tw ian iu  
fo rm alnośc i Związanych z je j 
podpisaniem . C hodzili on i po 
jasnych, w id n ych  ha lach nowej 
fa b ry k i.

Bo w łaśn ie  nową fa b ry k ą  są 
W ZPO. Jasne p rostoką ty  bu 
dyn ków  k ry ją  w  s ś y m  w n ę trzu  
w ie lk ą  szwalnię. F ab rykę  tę  i 
pracę w  n ie j da ła rob o tn ikom  
Polska Ludow a. A le  da ła im  nie  
ty lk o  w a rsz ta t p racy i  nowocze
sne maszyny, u ła tw ia ją ce  pracę. 
M ożna powiedzieć, że załogę 
W ZPO  stanow ią w  100 proc. k o 
b ie ty . Są w śród (Lich m a tk i. D la  
n ich  w łaśnie, d la  ich  dzieci prze
w id z ia ł nasz rząd budowę p rzy 
fabrycznego żłobka. W  ty m  m a
ły m  pa łacyku, ob liczonym  na 50 
„pens jona riuszy“ , wyposażonym  
we w szystko co dzieciom  ^jest 
potrzebne do radosnego życia, 
zostaw ia ją pracownice swe m a
leństwa.

B udow niczow ie fa b ry k i nie 
zapom nieli, że rob o tn icy  poza 
pracą muszą się uczyć, m ają 
praw o do przeczytania dobre j 
książki, do rozw ija n ia  zdolno
ści i  zam iłow ań artystycznych. 
T ym  celom służy w  W ZPO

w ie lka  sala św ie tlicy , z p iękną 
sceną. Obok m ieści się b ib lio te 
ka, k tó re j księgozbiór z obecnej 
liczby 3.500 tom ów  ma wzróść 
do 50.000 pozycji.

A b y  pow sta ły  ta k ie  nowoczes
ne zakłady, ja k  W ZPO  im . O - 
brońców  W arszawy, a p rzy  n ich 
dobrze wyposażone urządzenia 
socjalne i  k u ltu ra ln o  -  ośw ia to
we, trzeba o lb rzym ich  n a k ła 
dów finansow ych. W iedzą o ty m  
dobrze robotn ice  z W ZPO. W ie
dzą rów n ież o tym , że ja k  P o l
ska d ługa i  szeroka pow sta ją  
tak ie  same nowoczesne zak łady 
przem ysłowe. Pow sta ją  w ie lk ie  
hu ty , kopaln ie , ko m b in a ty  che
miczne. Są w śród n ich  o b je k ty  
n ieporów nanie  w iększe od 
W ZPO. A le  też n ieporów nanie  
w ięcej kosztu je  ich budowa. 
S ubskrypc ja  Pożyczki ma p rzy 
nieść dodatkowe fundusze na f i 
nansowe pokryc ie  tych  bu do w li.

T ak  w łaśnie rozum ie ją  cel 
N arodow ej Pożyczki pracow nice 
z W ZPO. Świadczą o ty m  nie  
ty lk o  hasła w yp isane na czer
w onym  p łó tn ie  transparen tów . 
Świadczą o ty m  rozm ow y i  w y 
pow iedzi pracownic.

K o l. W anda Czajkowska, p ra 
sowaczka z taśm y 5, subskrybo
w a ła  Pożyczkę na kw o tę  uzyska 
ną z 30 dn iów ek. Inne  je j  ko le
żank i postąp iły  podobnie.

D ługa jes t lis ta  nazw isk p ra 
cow nic W ZPO, k tó re  podp isa ły 
ju ż  Narodow ą Pożyczkę. D ługa 
jes t ko lum na sum, ja k ie  poży
czą one państwu. W  grubym  to 
m ie spisać można by  gorące 
słowa m iłośc i O jczyzny, w yp o 
w iedziane przez nie  w  ciągu 
k ró tk ie go  dn ia  19 czerwca 1951 
r. Ich  znaczenie jes t jednak p ro 

s te : chcemy, aby nasza O jczy
zna stała się ja k  na jszybcie j p ię
kną i  silną.

TERESA S W IE ŻA W S K A

Pierwszy meldunek
Antoniego Tomaszewskiego

PGR Belsk, zespół Błędów, w czerwcu
Od samego rana 19 czerwca 

Z M P -ow cy  przebiegali całą gm i 
nę rozk le ja jąc  barw ne p laka ty, 
hasła i uchw alę P rezyd ium  Ra
dy M in is tró w  o rozp isaniu N a
rodow ej Pożyczki Rozwoju S il 
Polski.

PrZed p lakatem  z w ie lką  k o 
lo row ą mapą Polski, obrazującą 
ob ie k ty  P lanu  6-le tn iego g ro
m adz ili się starzy i m łodzi. Z 
trudem  przeciska ły się także 
m a łed z iec iak i, aby móc rów nież 
zobaczyć to, co jest narysow a
ne. Na m apie szukano także

(Dokończenie ze str. 2)

W ykszta łcony, w łada jący  k i l 
kom a językam i — po pewnym  
okresie służby na dworze k ró 
le w sk im  delegowany b y ł przez 
k ró la  z m is jam i do m onar
chów  Szwecji i H iszpan ii.

W  b u rz liw y m  okresie pow 
stańczych ruchów  chłopskich 
K os tka  — prze ję ty  na jpew n ie j 
nędzą rolniczego ludu i pod 
w p ływ e m  powstania C hm ie l
n ick iego — staje na czeie 
pow stan ia podhalańskich gó
r a l i  i m yś len ick ich  chłopów. 
W  oko licy  te j nie pierwsze to 
b y ło  zbro jne w ystąp ien ie  prze 
c iw ko  fcudałom  w  obronie 
resztek podstawowych praw  
lu du . Duże znaczenie dla 
spraw y zrozum ienia w spólno
ty  celów w  walce w yzw o leń 
czej przeciw  m agna ten i m ia 
ła  d la  chłopów  polskich ' 
działa lność przekradających 
się do Polski przebranych 
p rzedstaw ic ie li walczącego lu 
du U k ra in y . N iem al pewne 
jes t porozum ienie K o s tk i-N a - 
p ie .skiego z hetmanem 
C hm ie ln ick im .

„R E K T O R ". „M A  RS7.A ŁEK" 
I  Z B Ó JN IC K IE  D R U ŻYN Y

D la spraw y powstania po
zyska! K ostka we wsi Pcim 
„re k to ra " , tzn. k ie row n ika
tam te jsze j szkoły p a ra fia l
ne j, M arc ina  R AD O C K IE G O , 
k tó ry  uczył tam  ju ż  od 40 lat. 
S taw a ł on zawsze w  obronie 
chłopa, g łos ił hasło równości 
w szystk ich  ludzi.

D rug im  ważnym  sojuszni
k iem  b y ł sołtys ze Starego 
Duna jca, S tan is ław  ŁĘ T O W - 
S K I — chłop rosły, s iw y  i  bro 
daty. Do niego ga rnę li się zaW 
sze oko liczn i ch łop i ze ska r
gam i na panów, on to  b y ł 
przyw ódcą bun tów  góra lsk ich 
przeciw  okru tn ep iu  staroście

K om orow sk iem u Jeszcze w  r.
1628. Lu d  oko liczny zw ał go 
„M a rsza łk ie m ".

Z K ostką łączy ły  się też 
liczne drużyny  zbó jn ickie , 
m. in . Bajusa, Czepca i  Saw ki.
Czepca i Sawkę oca lił K ostka 
przed ka rą  śm ierci — zabiera
jąc  ich do swego oddziału 
spod przygotow anych dla n ich 
ną now o ta rsk im  ry n k u  szu- 

■ bienic. D rużyny  zbó jn ickie , 
od dawna z gór spadające na 
dw o ry  feudalów  — składa ły 
się v.' ow ym  czasie najczęściej 
z gó ra li i chłopów, k tó rzy  ucie 
k a ii przed w zm agającym  się 
uciskiem  m ożnowładców.

N apie rsk i podał się na Pod
ha lu za p u łko w n ika  k ró le w 
skiego, upraw nionego bez
pośrednio przez k ró la  do za
ciągania Chłopów do wojska. 
D z ięk i tem u ła tw ie j m ógł po
ruszać się i grom adzić swoich 
zw olenników .

„P O JD Z IE M  PRZEZ 
W S ZY S TK Ę  PO LSKĘ..."

Po zajęciu Czorsztyna i od
parciu  b iskup ich dragonów  za 
płonęły wici... K ostka  w liście 
do Łę towskiegó przyzyw a go, 
aby p rzyb yw a ł „...z ja k  na j - 
w iększym  ludem ", w zyw ając 
tam tejszych chłopów, aby 
„...sobie p rzypom n ie li w szys t
kie k rz y w d y  k tó re  m a ją  od 
panów swych, ja ko  ubogi lud 
jes t u tra p io n y  i  uciążony..." 
P odkreśla ł da le j, że ch łop i m a
ją  te ra z .... okazję p iękną, niech
że je j  um ie ją  zażyć“ , jeże li nie 
chcą „...w iecznym i n ie w o ln ik a 
mi... u swych panów zosta - 
wać".

„P ó jdz iem  wszyscy po.. K ra 
ków  i da le j przez wszystkę, je 
ś li w o la  będzie, Polskę“ ™ —
ta k  kończy ł lis t. Św iadczy to  
o tym , iż  N ap ie rsk i zam ierzał, 
d o  zebran iu dostatecznych sił, 
ogarnąć ch łopsk im  powstaniem  
cały k ra j.

Z nak iem  f  w s ta ń c z y m  m ia ły

być „w ieńce  cho jn iane“  —
tzn. św ierkow e, k tó re  nieść 
m ia ły  oddzia ły  chłopskie na 
tykach. Również dom y swoje 
zw o lennicy powstania m aić 
m ie li zielenią.

....OHOC S A M  R A N N Y ,
B R O N IŁ  SIĘ 

DO U P A D ŁE G O “

Zanim  jednak  zdo ła ły  zgro
m adzić się po s iłk i d la  N ap ie r -  
skiego, b iskup G ębicki zm obi
lizow a ł szybko znaczne, uzbro
jone w  działa s iły , k tó re  sk ie
ro w a ł na Czorsztyn. Również 
pośpiesznym marszem szedł 
na zachód dw utys ięczny od
dział, sk ie row any aż z pó l b i
tew nych na U k ra in ie  d la  s tłu  - 
m ien ia  rozżarzającego się 
„w ie lk ie g o  ognia“  ludowego 
powstania w  Polsce.

Ponad 1.000 żo łn ierzy, ze - 
b ranych przez Gębickiego, sta
nę ło pod m ura m i n ie liczn ie  
jeszcze obsadzonego Czorszty - 
na. T rzy  dn i trw a ła  bohater - 
ska obrona. B ra k ło  załodze 
wody, b ra k ło  ku l. N ap ie rsk i 
„...okna p o w y tłu ka ł, a ołów 
(z okien —- przyp. red.) top ie l 
na ku le , gwoździe z gontów  z 
dachów w y jm o w a ł, a z w ija ł i 
tym  strze la ł, bo prochu jeszcze 
mu stawało, w  pokojach po - 
w yb ie ra ł posadzki w  p ię terku , 
a tem i z m u ru  c iska ł“ .») Kostka 
kazał też zbierać ku le , ja k ie  
chm aram i lec ia ły  na zamek z 
dzia ł ob legających w o jsk , 
„...la ł na dragonów  smołę, ra 
z ił ich gradem  kam ien i i choć 
sam ranny, b ro n ił się™ do 
upadłego".

V •
N ie mogąc zdobyć Czorszty

na w  o tw a rte j walce, oblega
jący u k n u li now y p lan: zdo
ła li on i pozyskać sobie g ru p 
kę ch łopów  —  zdra jców  w a lk i 
o ich w łasne w yzw olen ie , k tó 
rzy 24 czerwca zw iąza li K o s t
kę i Łę tow skiego oraz o tw o rzy 
l i  b ra m y zamczyska — za ce

nę wypuszczenia ich na wo! -
ność.

M A G N A C K A  ZE M S TA

Przywódców» powstania (a- 
resztowano rów n ież  Radockie- 
go) p rzyw ieziono do K rakow a  
i postaw iono pod sąd. W  śledź 
tw ie  to rtu ro w an o  ich : k a t roz 
ciągał im  stawy, p a lił boki 
pochodniam i, bryzgał żąrem 
płonącej s ia rk i na piersi. W y
trw a li.  N ie  padło ani jedno 
zbędne słowo.

N A P IE R S K I, którego nie - 
złomna postawa na śledztw ie 
budziła podziw, skazany zo - 
stał przez sąd —  narzędzie o- 
krulnych, pałających żądzą 
zemsty możnowładców, na wbi 
cle na pal, Ł Ę T O W S K I — na 
poćwiartowanie, R A D E C K I — 
na ścięcie mieczem.

Egzekucja odbyła się 18 lip- 
ca przy asyście aż 11 chorągw i 
w o jska — szlachta obawiała 
się poruszenia wśród chłopów 
i okolicznych, nielicznych jesz
cze wówczas, najemnych ro - 
botnik.iw w kopalniach, bu - 
tach czy salinach, którzy pod 
czas powstania „zmawiali się" 
aby pomóc chłopom i przygo - 
towywali broń. Do W ie liczk i 
sk ie row a ł wówczas b iskup Gę
b ick i dla zapobieżenia zbró j - 
nym  w ystąp ien iom  oddzia ł dra 
gonów, k ilk u  gó rn ików  aresz
towano.

N IE  Z N A JĄ C E  L Ę K U  
C H ŁO P S K IE  P O W S TA N IE  

P R ZE C IW
J A S N IE P A N S K IE J  N IE W O L I

Pow stanie chłopskie na P od
ha lu pod wodzą K o s tk i-N a  - 
pierskiego by ło  p iękn ym  o g n i
wem  w  w ie lose tle tn ie j walce 
ludu polskiego o w yzw olenie. 
Ich w ystąp ien ie  — to  jeszcze 
jeden m ocny cios w  wsteczny 
m ż w  tym  okresie u s tró j fe u 
da lny, n s tró j pańszczyźniane -

go w yzysku, n s tró j magnacko - 
szlacheckiej sam owoli, k tó ra  
ham owała postępowy rozw ó j 
naszego k ra ju . Powstanie b y - 
>o jednym  z is to tnych  prze ja 
w ów  zaostrzającej się w a lk i, 
k tó rą  tocz.yli wówczas Rrze -  
c iw  m ożnow ładcom  przede 
w szystk im  w łaśnie chłop i — 
podstawowa w  tym  okresie 
masa w yzyskiw anych i ucis - 
kanych.

W alka podhalańskich góra li 
w n  1651. była  rów nież prze
jaw em  pogłębiającego się zro
zum ienia wagi solidarności z 
m asami lu d o w ym i innych na - 
rodów, w  tym. w ypadku z 
chłopstw em  u k ra iń s k im  — 
kozakam i, dla przyszłych zw y
cięstw  nhd w spólnym  w ro  - 
giem. Powstanie w  swej isto - 
cie zwracało się przeciw  za - 
borczym  i  d la  k ra ju  szkod ii - 
w ym , egoistycznym  zapędom 
ińagna te rii po lsk ie j dó w łada 
n ia  nad z iem iam i i  ludem  
U kra iny .

W alka podhalańskich góra li 
nie przyn iosła  chłopskiem u 
bu n tow i przeciw  w yzyskow i 
zwycięstwa — b ra k ło  w  te j 
■walce zorganizowanego i k la 
sowo świadomego k ie ro w n ika  
— k lasy robotn icze j. N ie liczn i 
jeszcze w tedy  górn icy, hu tn icy  
i rzem ieśln icza czeladź swym  
udzia łem  w  pow stan iu m a
n ife s tow a li swą solidarność z 
w yzysk iw anym , chłopam i. Ba- 

. ła  się te j rodzącej się s iły  ro 
botn icze j szlachta, w śród k tó 
re j powszechna by ła  obawa, że 
gdyby K ostka N ap ie rsk i posu
ną ł się w  stronę K rako w a  „ lu 
dzie ci n iepoczciw i w ie lce " r u 
szy liby m u ha pomoc. I  d la 
tego ściągano pos iłk i, aby za
bezpieczyć się przed ruszeniem 
gó rn ików  — do W ie liczk i w y 
siano oddział d ragon ii b isku 
p ie j; aresztowano g ó rn ikó w  za 
naw o ływ an ie  do powstania.

A le  siła p ierwszych po lskich 
gó rn ików  i h u tn ik ó w  by ła  je 
szcze znikom a —  rosnący do
p iero p ro le ta r ia t m ie js k i nie

m ógł się stać k ie ro w n ik ie m  i 
organizatorem  w a lk i ch łop
stwa. Na przekładzie  powsta
n ia  K o s tk i Nupierskiego po
tw ie rdza  się dziś ju ż  oczyw i
sta p raw da —  ch łop i zw yc ię 
żyć mogą w  walce o swoje in 
teresy ty lk o  walcząc razem z 
klasą robotniczą i  pod je j  k ie 
row n ic tw em .

P otw ierdza tę praw dę h is to 
ria  — los powstania K os tk i 
Napierskiego, powstania Szeli, 
powstania krakow sk iego W io
sny Ludów , po tw ie rdza ją  to 
rów nież losy bu n tów  ch łopów  
po lsk ich w  okresie, m iędzyw o
jennym , k iedy  brak dostatecz
ne j pomocy i  k ie ro w n ic tw a  ze 
s trony  klasy robotn icze j, spo
wodowany rozo ijaęką p o lity k ą  
p rąw icow ych  ludow ców  — 
nie p rzyn ios ły  zwycięstwa spra 
w ie  chłopskie j.

Dopiero wspólna w a lka  chło 
pów i  rob o tn ików  pod k ie 
row n ic tw e m  klasy robotn icze j 
—  reprezentu jące j in teresy pra 
cujących m iast i  wsi, uzb ro jo 
ne j w  rew o lucy jną , w yzw a la ją  
cą ludzkość ideologię — p rz y 
niosła masom ludow ym  nasze
go k ra ju , a w ięc i  spraw ie  
ch łopskie j, pełne zwycięstwo.

I  dlatego: „W  tym  roku , w  
300 la t od czasu, k iedy zgi • 
ną ł w b ity  przez szlachtę na 
pal K os tka -N ap ie rsk i — zło - 
żym y ho łd rów nież i fćm u nie  
znającemu lęku chłopskiem u 
p w stan iu  przeciw ko ja ś n ie - 
pańskie j n ie w o li“ .
(z re fe ra tu  przewodniczącego 
ZG ZM P  tow . W ł. M A T W IN A  
na V I I I  P lenum  ZG ZM P)

ST. K . S K R O B I SZEW SKI

•) z pam ię tn ika  naocznego 
św iadka w a lk i, M arc ina  Go -  
lińskiego.

sw o je j w iosk i, swojego PG R-u. 
Bo co B e lskow i da P lan 6 - le t-  
ni, by ło  przecież rzeczą dla  n ich 
na jbardz ie j in teresującą.

Do kan to rku , w  k tó ry m  p ra 
cuje i  m ieszka k a lk u la to r PGR, 
a jednocześnie przewodniczący 
ZM P, ko l. A n to n i Tomaszewski 
— zaczęli schodzić się w kró tce  
robotn icy. Trochę to ju ż  n ib y  
wiedzą, — m ó w ił, — ale w łaśc i
w ie  chcie liby, aby on jeszcze 
raz im  dokładnie wszystko w y 
tłum aczył.

I  A n to n i w y jaśn ia  im , że 
Rząd Pojski zw ró c ił się z ape
lem  do całego społeczeństwa, a- 
by wszyscy podp isa li Pożyczkę 
Narodową. I  że on i także po
w in n i coś zadeklarować. I  w łaś
nie w  zw iązku  z tym  odbędą 
w ieczorem  ważne zebranie...

Po pracy, d o ' św ie tlic y  p rzy 
szli p raw ię  wszyscy robo tn icy  
PG R-u. B y ło  trochę tłoczno i 
duszno. No, cóż św ie tlica  mała. 
Wszyscy w n ie j się n ie  pomiesz
czą.

Do zebranych przem aw ia ! A n 
ton i Tomaszewski:

„J a k  ju ż  w iecie, towarzysze, 
nasze państwo zwraca się do 
nas o pomoc. Tę p iękną mapę 
wszyscy ju ż  z nas og lądali. 
P rzedstaw ia ona budu jący się 
nasz k ra j.  Nasze fa b ry k i, nasze 
dom y. I  chociaż na mapie nie 
w idać w yraźn ie  Belska, o nas 
b yn a jm n ie j n ie  zapomniano. Bo 
ja k  nasze państwo w ybudu je  no

wą fab rykę  tra k to ró w  — to m y 
będziemy ła tw ie j m ogli je  na
być. G dy ruszy fa b ryka  naw o
zów sztucznych w  Kędzierzyn ie 
— to nasza ziem ia będzie w ięcej 
rodzić. G dy powstanie cemen
tow n ia  w  W ierzbicach, to  na 
sze „czw o ra k i“  zm ienią się w  
piękne, słoneczne dom ki. I  ła t 
w ie j będzie w tedy  nam w y b u 
dować oborę, chlewnię, sta jn ię , 
w y lęga rn ię  d la  ku r, k tó ra  sta
nie się naszym g łów nym  ź ró 
dłem  dochodu“ .

A n to n i skończył... Sekretarz 
P a r t ii zapyta ł jeszcze raz zebra
nych, czy wszystko jest zupeł
nie jasne i czy są ja k ie ko lw ie k  
pytania .

Lecz pytań w ięcej ju ż  n ie  b y 
ło.

K o le jno  zebrani w św ie tlicy  
zaczęli podchodzić do stołu 
Tow. Rogoziński w yp isyw a ł 
nazw iska i sumę, a następnie 
podawał lis tę  do podpisu.

Na zakończenie zebrania 
zetempowcy z PGR Belsk pod
ję li jeszcze zobowiązanie. W  
ciągu dn ia ju trze jszego muszą 
oni zakończyć u siebie subskryp 
cję N arodow e j Pożyczki. M u 
szą także pomóc G m innem u 
Zarządow i. Sami zaś d e k la ru ją  
zarobek w  sumie 1.848 zł. 1

I  tego samego w ieczoru ko l. 
A n ton i Tomaszewski przekazał 
do pow ia tu  swój p ie rw szy m e l
dunek... (ZK )

Podpisują traktorzyści
(P O M  - R óżanka , pow . W ło d a w a )

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W  ślad za rob o tn ikam i z fa 
b ry k  i zakładów  przem ysłow ych 
idą robo tn icy  P G R-ów , ’ PO M - 
ów, chłop i ze spółdzie ln i pro
dukcy jnych , gospodarstw  in d y 
w idua lnych . Szczególnie chętnie 
de k la ru je  Pożyczkę Narodową 
młocteież.

Z g łębokim  zrozum ieniem  
ważności sp raw y p rzystąp iła  do 
subskrypc ji m łodzież w  P O M -ie  
Różanka, pow. W łodawa.

Kol. LE W A N D O W S K I podp i
sując subskrypcję  pow iedzia ł:

„Z  radością de k la ru ję  15-dnio- 
w y zarobek Będzie to obok m ej 
codzienne1 pracy m ó j dalszy 
w kład w rozbudowę o jczyzny."

Kol KARPGSTAK jest in w a 
lidą  w o jennym : „N ie  szczędzi
łem w ys iłku  w walce o w yzw o
lenie k ra ju  spod ja rzm a faszji- 
stowskiego  — m ó w ił on. — Nie 
będę go szczędził teraz, p rzy  
w span ia łe j rozbudow ie m o je j 
o jczyzny." K o l. K arpos iak po
życza państwu zarobek z 15 dn i.

(Goto)

/
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Podział
w Zgromadzeniu Narodowym Francji

dow odem  oszukańczego c h a ra k te ru  
o rd y n a c ji w y b o rc z e j

Według ostatnich obliczeń, p odział mandatów w  nowym  
Zgromadzeniu Narodowym będ zie następujący: Komuniści —  
103, gaulliści —  118, S F IO  —  104 , M R P  — 85, radykałowie —  94,
nnia tzw. niezależnych, partii 
inne ugrupowania —  23.

Podzia ł m andatów  we fra n c u 
sk im  Zgrom adzeniu N arodow ym  
odzw iercied la  oszukańczy cha
ra k te r  o rd yn a c ji wyborczej. 
„H u m a n ite " oblicza, że gdyby 
w yb o ry  przeprowadzono uczci - 
w ie , francuska pa rtia  k o m u n i
styczna uzyska łaby 167 m anda
tów . Ze stosunku głosów w y n i
ka, że kom uniśc i p o w in n i być 
na js iln ie jszą  grupą w  Z grom a
dzeniu N arodow ym  Z dob y li oni 
b lisko  27 proc. głosów, ale u- 
zyska li w  parlam encie zaledwie 
nieco ponad 16 proc. mandatów 
Podczas gdy np. SFIO  po otrzv 
m an iu  14,5 proc. głosów uzyska
ła o jeden m andat w ięcej niż 
kom uniści.

Pom im o w szystk ich  oszustw i

ch łopsk ie j i  rep u b lika n ó w  —  98,

nadużyć op in ia  pub liczna do
w iedzia ła  się o fak tycznych  stra 
tach g a u llis tów  w  w ie lu  okrę 
gach. Przede w szys tk im  w  okrę
gu pa rysk im  gau lliśc i s tra c ili 
41 proc. głosów w  porów nan iu  
z w yb o ra m i sam orządowym i w  
r. 1947.

O fic ja ln a  s ta tys tyka  w ykazu 
je  znaczny spadek głosów gau l- 
lis tó w  w  porów nan iu  z 1947 r. 
rów nież w  innych  w ie lk ich  m ia 
stach F ranc ji, ja k  np. w  Rouen 
(9.021 głosów wobec 15.175 w  r. 
1947), w  M & rsy lii (68.455 głosów 
wobec 98.000). B ordeaux (40.354 
wobec 56.406), St. E tienne (19.701 
wobec 46.738), w  L ille  (23.371 
wobec 43.051).

m m  TKANI té

« m « 88?

. Wiadomości sportowe
CWKS mistrzem wiosennej rundy

I bigi piłkarskiej
W Y N IK I CZWARTKOWYCH SPOTKAŃ 

I L IG I

Ko le ja rz W -wa — Unia Chorzów 1:0, 
K o le ja rz Poznań — O gniw o K r, 2:0, 

Gw ardia  Kr. — G w ardia  Szcz. 4:0. 
O gn iw o B ytom —W łókn ia rz  Kr. 3:0,

F5 udow i. Chorzów —W łók. Łódź 2:1.
CWKS — G órn ik  R adlin  2:1.

TABELA LIGOW A

!) CWKS- ■ 17 21:14
2) Kole jarz Poznań 15 18:15
3 ) Gwardia Kraków  14 16:7
4) G órn ik  R adlin 14 21:14
5) O gn iw o K raków  14 17:14
6) Budow lani Chorzów 12 21:13
7 )  -Kole jarz Warszawa 12 18:14
8» W łókniarz Łódź 10 15:15
0) W łókniarz K raków  8 21:14

10) Unia Chorzów 7 20:20
11) O gn iw o Bvtom  7 9:16
12) Gw ardia  Szzcecln 2 7:38

Podana przez nas tabela jest 
nieoficjalną. Zgodnie z warunka 
mi naszego konkursu, ogłosimy 
w jutrzejszym numerze oficjal
ną tabelę ligową, nadesłaną nam 
przez Sekcje P iłk i Nożnej 
G K K F -u .

Jutro również podamy naszym 
Czytelnikom kilka interesują

cych szczegółów o pierwszych 
odpowiedziach konkursowych, 
których sporo napłynęło we 
czwartek do naszej Redakcji.

Dwa nowe rekordy 
Polski

Podczas zawodów lekkoatletycznych 
rozegranych w K ryw ałdz le  pomiędzy 
U nią I Kolejarzem  Kraków. Konikówna 
ustanow iła  rekord Polski w rzucie g ra 
natem w ynik iem  46,44 m. W biegu na 
10U m. Kiszka uzyskał czas 10,8.

P iloc i Aeroklubu W arszawskiego B it- 
ner 1 Z iem ińskl w ykona li rekordowy 
przelot do-celowc pow rotny na trasie  
W arszawa-Lublin-W arszaw a, d ługości
314 km. P ilo t B itner pobił dotychcza
sowy rekord Polski należący do p ilo ta  
M akuli o 93 ktn. Rekordowy lo t d rw a l 
« godzin 39 m inu t.

W~o>rr<Y)nf

Faszystowskie repres je
w obec p rz y w ó d c ó w  

k o m u n is tyczn ych  w  U SA
Po zatw ierdzen iu  przez Sąd 

N a jw yższy U S A  4 bm. han ieb
nego w y ro k u  na 11 p rzyw ód 
ców kom unistyczne j p a rtii,  w ła 
dze am erykańskie  coraz b a r
dzie j te rro ry z u ją  działaczy k o 
m unistycznych.

Tzw. federalna ław a oskarży
c ie lk a  w  N ow ym  J o rk u  posta
w iła  ostatn io w  stan oskarżenia 
dalszych 21 przyw ódców  kom u
nistycznych.

Prócz 17 kom un is tów  areszto
wanych 20 czerwca rb. posta
w iono  w  stan oskarżenia orga

n iza to ra  p r f t i i  kom unis tyczne j 
w  stanach po łudn iow ych  J. Jack 
sona, sekretarza organ izac ji 
p a r ty jn e j stanu now ojorsk iego 
W iliam a Normana Marrona, za
stępcę sekretarza w yd z ia łu  p ra 
cy K C  P a r t ii Sidney Steinberga 
i  sekretarza k o m is ji spraw  pu
b licznych Freda Fine. Wśród 
aresztowanych znajduje się k i l 
ka ciężko chokych osób.

A resztow an ia  przyw ódców  ko
m un is tycznych w  U S A  w y w o ła 
ły  wśród postępowej części spo
łeczeństwa am erykańskiego fa lę  
oburzenia i  protestów .

Kobiely całego świata żądają
zaw arcia  pokoju  

m iędzy  pięciom a m ocarstwam i
V sesja Komitetu Wykonawczego MDFK w Sofii
20 bm. rozpoczęła się w  S o fii 

V  sesja K o m ite tu  W ykonawcze
go M iędzynarodow ej Dem okra - 
tyczne j Federacji K ob ie t. W 
uroczystości o tw a rc ia  sesji wzię 
ł i  udzia ł przedstaw icie le rządu 
B u łga rsk ie j R e pu b lik i Ludow ej 
z prem ierem  W y łko  Czerw cnko- 
w em  na czele oraz p rzedstaw i
ciele organ izacji po litycznych i 
społecznych.

Po przem ówieniach p o w ita ł - 
nych zabrała głos przewodniczą
ca M D F K  — Eugenia Cotton, 
dz ięku jąc rządow i i na rodow i 
bu łgarsk iem u za serdeczne przy 
jęcie, zgotowane kobietom , przy 
b y łym  ze wszystkich stron św ia 
ta.

P rzyby łyśm y tu  — ośw iadczy
ła  E. C otton — by b ron ić  poko
ju , gdyż jest to  na jw ażnie jsze 
zadanie w  c h w ili obecnej. W  
św ia tow ym  ruchu w  obronie 
poko iu  kob ie ty  b iorą a k tyw n y  
udzia ł, ponieważ powołaniem  
ich jest ż a rliw ie  b ron ić  dzieci, 
k tó ry m  da ły  życie. D latego 
kob ie ty  walczą z całego serca 
o pokój, ó zawarcie paktu  po
k o ju  m iędzy pięciom a w ie lk im i 
m ocarstw am i, świadome, że 
je ś li uda się im  doprowadzić do 
zaw arcia paktu  'poko ju  — żad
na w o jna  n ie  będzie wówczas 
m ożliw a  i  spełnią się wresz -  
cie ich najgorętsze pragnien ia .

Wzrasta dobrobyt i kultura na wsi
58 i y s .  g o s p o d a r s tw  c h ło p s k ic h ,  225 P G R -ś w  i IS O  P Q M -ó w

otrzym a w  rb. światło elektryczne
Rosnące staie potrzeby w si | na jtrud n ie jszych  la t odbudowy 

po lsk ie j zaspakaja ją dz ies ią tk i z e le k try fiko w a ło  dzies ięc iokro t- 
nowych fa b ry k  nawozów sztucz nie w ięcej gospodarstw  w ie j -

Wyrok w procesie bandy szpiegowskiej
z o rg a n iz o w a n e j w Czechosłowacji

przez ko n su la t fra n c u s k i 
w  B ra ty s ła w ie

W  B ra tys ła w ie  zakończył się 
proces przeciw ko bandzie w y 
w ro tow ców , zdra jców  i  szpie
gów, rek ru tu ją cych  się z perso
nelu francuskiego konsu la tu  ge
neralnego w  B ra tys ław ie , z 
w a rs tw  by łych  k a p ita lis tó w  i 
w ie lk ic h  obszarn ików  oraz b u r-  
żuazy jne j in te lig e n c ji s łowac
k ie j.

Przebieg procesu u ja w n ił w  
całej pe łn i w rogą wobec Cze
chosłow acji działa lność fra n c u 
sk ie j p laców k i konsu la rne j w 
S łow acji, a w  szczególności 
działa lność szpiegowską konsu

lów  francuskich Manacha i M i-  
chelota, którzy stworzyli pod
ziemną organizację wywroto- 
wo-szpiegowską „ONBRA". —
W szelkie m a te ria ły  szpiegow
skie przekazywane b y ty  am ba
sadzie francu sk ie j w  »Pradze, a 
następnie w yw ia d o w i francu 
skiem u i  am erykańskiem u.

Sąd skazał 2 g łów nych człon
kó w  bandy n a . ka rę  śm ierci, 
czterech na karę  dożywotniego 
w ięzienia, a resztę oskarżonych 
na k a ry  w ięzienia od. 14 do 25 
ła t.

nych czy maszyn ro ln iczych , 
dz ies ią tk i w span ia łych gigan - 
tycznych e lek trow n i.

Z  ro k u  na ro k  zwiększa się 
liczba ze lek try fikow anych  g ro
m ad i  gospodarstw  w ie jsk ich .

W  ciągu 20 la t  potniędzy 
pierwszą, a drugą w o jn ą  św ia
tową, ze lek try fiko w a n o  w  Pol -  
sce zaledw ie 1.213 grom ad. W  
ciągu pięciu  pierwszych lat po
wojennych światło elektryczne 
zabłysło w przeszło 11 tysiącach 
wsi. Państwo Ludow e w  ciągu

Pom agajqc  
Polsce Ludowej

pom agam y
B ułgarii

-  mówią bułgarscy studenci
d e k la ru ją c

udział w Pożyczce
Do Zarządu G łównego ZM P  

zgłosiło się 14 studentów buł
garskich, studiujących na w a r
szawskich uczelniach, aby pod
pisać listy subskrypcyjne. S tu 
denci bu łgarscy, w  dowód m ię 
dzynarodow ej solidarności wszy 
s tk ich  lu dz i pracy, pożyczyli na 
szemu P aństw u sumę 3.750 zło
tych. —

„Naród polski i naród bułgar
ski kroczą dziś wspólną drogą
— pow iedz ia ł p rzy  podp isyw a
n iu  l is ty  przewodniczący ko la  
s tudentów  bu łgarsk ich  im . D y
m itrow a . słuchacz Politechniki 
Warszawskiej, Metody Geor- 
giew. Pomagając Polsce Ludo
w ej pomagamy jednocześnie 
Bułgarii, bo jeden nas łączy 
cel“.

skich n iż  rządy sanacyjne w 
ciągu czte rokro tn ie  dłuższego 
okresu.

Zapotrzebowanie w s i na ener
gię e lek tryczną  zwiększa się 
jednak  z ro ku  na rok . Już obec 
nie  przeciętne je j zużycie na 
1 ha je s t d w u k ro tn ie  w iększe 
n iż  przed w o jną . Już obecnie 
ta n i w  użyciu m o to r e lek trycz 
ny  coraz częściej zastępuje pra 
cę fizyczną.

Jednakże do Centra lnego Za
rządu E le k try f ik a c ji R o ln ic tw a

na p ływ a ją  nadal tysiące lis tó w  
z gromad, spółdzie ln i produk - 
cy jnych  i  P G R -ów  z prośbą o 
przyłączenie ich do sieci e lek
tryczne j. T y lk o  w  rb. światło 
elektryczne otrzyma 58 tys. 
indywidualnych gospodarstw 
chłopskich, 225 PG R-ów, 180 
rO M -ó w  oraz 450 budynków go 
spodarczych w. spółdzielniach 
produkcyjnych. W  Planie 6- 
letnim  zelektryfikowanych bę
dzie 8.900 gromad.

O ty m  ja k  w ie lk ie  sum y prze 
znacza Państwo na e le k try fi -  
kac ję  wsi na jle p ie j św ia d czv  
fa k t, że pokrywa ono aż 62

proc. ogólnych kosztów z n ią  \ 
zw iązanych. Zaledw ie 38 proe. ; 
kosztów p o k ryw a ją  sami zain- j 
teresowani. O lb rzym ie  sum y ; 
inw es tycy jn e  przeznaczane są» i 
poza ty m  na budowę nowych 
rosnących ju ż  e le k tro w n i i  no
w ych tys ięcy k ilo m e tró w  sieci 
wysokiego napięcia.

Inw e s tyc je  w  naszej energe -  
tyce i  w  w ie lu  in nych  gałęziach 
przem ysłu p roduku jących  a r
ty k u ły  niezbędne dla  wsi, zw ię 
kszają się z każdym  rok iem  
P lanu. Inw estyc je  te — to 
w a lka  o podniesienie na w yż
szy poziom dobrobytu  i kultury  
milionów polskiego chłopstwa.

Załoga Zakładów Starachowickich zadeklarowała już 
zarobki 45 .456  dni p ra c y

czyli 1.358.430 złotych

i
U Z  w  poniedzia łek dn ia 
18 czerwca w p łynę ły  w 
S tarachow ick ich  Z a k ła 
dach Samochodów C ię
żarow ych pierwsze de

k la ra c je  udzia łu  w  N arodow ej 
Pożyczce Rozwoju S ił Polski.

Przez całą noc z 18 na 19 m ło 
dzież w spó ln ie  z tow arzyszam i 
p a r ty jn y m i dekorow ała  zakłady. 
Rano o lb rzym ie  transparen ty : 
„Subskrybujcie Narodową Po
życzkę Rozwoju Sił Polski“, 
„Subskrybowanie Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski — 
to patriotyczny obowiązek każ
dego Polaka" — w zyw a ły  ro 
b o tn ikó w  do podp isyw ania Po
życzki:

Rano, dn ia  19 czerwca, odby
ła się w  Zarządzie Z M P  narada 
ak tyw u , na k tó ry m  ko leżank i i 
koledzy o m ó w ili znaczenie i  cel 
Pożyczki i  u ło ż y li plan pracy w  
zw iązku z przeprowadzaniem  
subskrypcji.

Potem rozpoczęły się m asów
k i na wszystkich w ydzia łach. 
M łodzi ag ita torzy, ja k  koi. A ie  
ksander Kowalski, kol. Euge
niusz Borowiec z k o n tro li, kol. 
M aria  W ójcik, niedawno aw an
sowana z rob o tn icy  na b ryg a - 
dzistkę — rozpoczęli pracę 'wy
jaśnia jącą. B y ły  niejasności, ale 
przekonyw ać nie trzeba by ło  
w ie le .

I  tak np. ko l. Kazim iera D łu- 
żewska z od lew ni, pow iedziała : 
„Swój zarobek 30-dniowy de
klaru ję jako świadoma patriot- 
ka, jako świadomy członek 
ZM P. Moje osiągnięcia w  pra
cy zawdzięczam nie jednemu 
serdecznemu wysiłkowi, nie je 
dnej kropli potu. M y  się trud 
ności nie boimy, zwłaszcza gdy 
chodzi o tak bliską nam spra
wę rozwoju naszej Ojczyzny“.

T ak  ja k  kol. D łużew ska m y 
ślą wszyscy, choć nie  um ie ją  
może ta k  p iękn ie wypow iedzieć. 
Cała załoga od lew n i „ A “  sub
skrybow a ła  Pożyczkę. K o l. Zo
fia Wielguszewska np. zadekla
row a ła  zarobek 45 dni pracy i 
w p ła tę  p ien iędzy w  7 ratach.

O fia rn ie  d e k la ro w a li n ie  t y l 
ko  p racow n icy od lew n i „ A “ . 
Także pracow nicy K uźn i, O d
le w n i „B “ , S to la m i, O ddzia łu 
Gospodarczego, Garaży, „K o le 
je k “ , S traży P rzem ysłow ej — 
wszyscy podp isa li Pożyczkę.

Do wieczora dnia 20 czerwca 
pracownicy Zakładów Staracho 
wickich zadeklarowali zarobki 
45.456 dni pracy, to jest 1.358.480 
złotych.

K. W 1ELKO NSKA

99,33 proc. ludności 
Czechosłowacji

podpisało  Apel
Światowej Rady Pokoju
V* Czechosłowacji ogłoszono 

.W yniki narodowego p leb iscytu  
'poko ju , k tó ry  odby ł się w  dniach 
od 26 m aja  do 17 czerwca br.

W  plebiscycie wzięło udział 
9.081.421 obyw a te li R e pu b lik i,, 
czy li 98,38 proc. ludności Cze
chosłowacji w wieku powyżej 
18 la t. Z  te j liczby  9.020.522 o- 
sób. czy li 99,33 proc. podpisa
ło Apei Pokoju, a 60.899 osób, 
czy li 0,67 proc. Apelu nie pod- 

j pisało.
! N arodow y p leb iscyt poko iu  w  
' Czechosłowacji zakończył się u - 
j roczystym  aktem  złożenia pod- 
; pisu pod apelem Ś w ia tow e j Ra

dy P oko ju , przez Prezydenta Re 
p u b lik i — Klcmenta G ottw al- 
da.

Prezydent Klement Gottwald
w yg łos ił k ró tk ie  przem ówienie, 
w k tó ry m  s tw ie rd z ił m. in.:

„ V  p leb iscycie w ypow iedz ia 
ne zostały decydujące słowa: 
lud czechosłowacki sprzeciw ia 
sie w o jenne j po lityce m ocarstw  
im peria lis tycznych , lud  czecho
słowacki żąda pokoju i walczy 
o pokó j w szeregach św ia tow e
go obozu pokoiu. na którego 
czele stoi Zw iązek Radziecki“ 
K D 0 G 0 0 0 0 3 G 0 G 0 0 0 0 0 0 0 0 0 C

Z ogrom nym  entuzjazmem i zrozum ieniem  .subskrybuje społe
czeństwo polskie Ńarodoum Pożyczkę Rozwoju S il Polski.
Na zd jęc iu : H e nryk  B iegański, pracu jący p rzy m ontażu p ły ty  
tyvd :i men rower piecu obrotowego w  cem entowni W ierzbice  — 
subskrybow ał Pożyczką w wysokości swych 14 dn iówek.

C A F fot. Zygm. W dow ińsk i

KOMUNIKAT
K o m u n i k u j e m y  
w szystkim  zain teresow a
nym  czyte ln ikom , że na 
konkurs lite ra c k i w p ły n ę 
ło ogółem 110 prac. O sta
teczne rozw iązan ie nastą
pi dnia 1 w rześnia *951 r.

U E D  A K C J A

O m ó w ie n ie  przez p rz e d s ta w ic ie li 4 m o ca rs tw

sprawy Paktu Atlantyckiego i amerykańskich baz wojennych
jesi konieczne

dla rozładowania sytuacji w Europie
N ota Rządu ZSRR

Odpowiadając na jednobrzmiące noty wręczone 15 czerwca przez przedstawicieli USA, 
W ielkiej Brytanii i Francji wicem ińistrowi spraw zagranicznych ZSRR Gromyce w  Paryżu, 
z których wynikało, żc osiągnięcie jakiegokolwiek postępu w  sprawie uzgodnienia porządku 
dziennego obrad Rady M inistrów  Spraw Zagranicznych jest niemożliwe, ponieważ przedsta
wiciel radziecki domaga się włączenia do porządku dziennego sprawy paktu atlantyckiego i 
amerykańskich baz wojennych —  Rząd Związku Radzieckiego stwierdza, że go
tów jest wysiać swego przedstawiciela na sesje Rady M in istrów  Spraw Zagranicznych 

w Waszyngtonie, skoro tylko sesja zastępców ministrów spraw zagranicznych w Paryżu 
rozwiąże w sensie pozytywnym sprawę włączenia do porządku dziennego punktu dotyczą
cego paktu atlantyckiego i amerykańskich baz wojennych.
O brady w  P aryżu — s tw ie r

dza nota Rządu ZSRR — 
w ykaza ły , że przedstaw icie le  
USA, W. B ry ta n ii i F ra n c ji 
zupełnie bezpodstawnie uza
leżn ia ją  zwołan ie Rady M i
n istrów . S praw  Zagranicznych 
czterech m ocarstw  od zrezyg
nowania przez ZSRR z zapro
ponowanego przezeń rozpatrze
nia  spraw y paktu  a tlan tyck iego 
i baz w o jennych USA. Jednakże 
odm aw ia jąc p ropozyc ji przed
staw ic ie la  radzieckiego o w łą 
czenie do porządku dziennego 
spraw y paktu a tlan tyck iego  i 
am erykańsk ich  baz w o jennych 
w c h w ili. gdv w szystkie bez w v  
ia tk u  sprawy, k tó re  przedsta
w ic ie le  trzech m ocarstw  zapro
ponow ali rozpatrzyć na kon fe 
re n c ji m in is trów , zostały w łą 
czone do porządku dziennego za 
pełna zgoda przedstaw icie la ra 
dzieckiego — trzy  m ocarstwa 
s taw ia ła  tym  samym Zw iązek 
Radziecki w  n ie rów ne i sy tua
c ji. /

Fzad radziecki jest zdziwio
ny. że przedstawiciele trzech 
mocarstw boja sie wyrazić z,go-

de na rozpatrzenie sprawy pak
tu  a tlan tyck iego  na sesji Rady 
M inistrów Spraw Zagranicz
nych. Jak w iadom o rząd ra 
dziecki zawarł układy o pomo
cy wzajemnej z Chinami. Pol
ska, Czechosłowacją, Węgrami, 
Rumunią, Bułgarią, Finlandią, 
wreszcie z Francją i Anglią. 
Rząd radziecki nie, ma żadnych 
zastrzeżeń, by którykolwiek z 
tych układów został rozpatrzo
ny na Radzie M inistrów Spraw  
Zagranicznych, o ile m ocarst
wa tego zapragną.

D latego też — kończy nota — 
dla rządu radzieckiego jest n ie 
zrozum iałe. dlaczego trzy  mocar 
stwa zachodnie nie chcą pójść 
tą samą drogą i sp rzeciw ia ją  się 
umieszczeniu na porządku dzień 
r.ym spraw y paktu  a tla n tyck ie 
go i baz w o jennych N ie cho
dzi tu wszak o zw yk ła  c ieka
wość. lecz o to. bv rozładować 
napięta sytuacje  i u ła tw ić  dzie
ło u trzym an ia  pokotu.

Rząd ZSRR uważa za koniecz 
ne. by zastępcy m in is tró w  
spraw zagranicznych ko n tyn u 
o w a li swe obrady w  Paryżu ce-

W a s \ l i  G r n s s m a n

„Naród jest 
nieśmiertelny”

Lato 1941 roku. Drogami L itw y, Białorusi i U krainy cią
gną wojska faszystowskie, które zdradziecko napadły na 
Związek Radziecki. Sytuacja w  tym początkowym okresie 
wojny jest bardzo ciężka — mimo to jednak szeregi A rm ii 
Czerwonej ożywia wspaniały duch i głęboka w iara w zw y
cięstwo. O tych właśnie trudnych i wielkich dniach pisze 
Wasyli Grossman w książce „Naród jest nieśmiertelny“, 
której urywek żamieszczamy.

N

!em osiągnięcia ną zasadzie ró 
w noupraw n ien ia  s tron porozu
m ienia w  spraw ie porządku 
dziennego Rady M in is tró w  
Spraw  Zagranicznych, uw zglę
dn ia jąc  p rzy tym  w łączenie do 
niego (jako  pu n k tu  nieuzgod- 
nionego) spraw y pak tu  a tla n 
tyckiego i  am erykańskich  baz 
wo jennych, ponieważ sprawa ta 
ma doniosłe znaczenie dla l ik w i 
da c ii nap ię te j sy tua c ji w  T u ro - 
pie.

*

20 czerwca odbyło . się pod 
przew odnictw em  delegata Frań 
c ji Farodi'ego 73 posiedzenie za
stępców 'm in is tró w  spraw  za
granicznych czterech m ocarstw .

N- posiedzeniu tvrn przedsta 
w ic ie l ZSRR Gromyko wręczył 
delegatom USA, W ielkiej B ry 
tanii i Francji odpowiedź rzą
du radzieckiego na no ty  ich rzą
dów z 15 c z e rw ij b r Przedsta
w ic ie le  m ocarstw  zachodnich o- 
św iadczyli. że przekażą notę 
Z w iązku  Radzieckiego swym  
rządom.

A T  A R C IE  czołgów od
pa rto  na ca łym  polu. 
W  ty m  jednak  pasie, 
gdzie przechodzili go
ściniec, udało  się fa 

szystom posunąć naprzód. 
C iężki p rzedn i czołg, s trze la
jąc  z a rm a ty  i  prażąc ze w szy
s tk ich  cekaemów, w d a r ł się na 
odcinek, na k tó ry m  usadow ił 
się oddzia ł n iszczycie li czoł
gów. Za n im  szły w  pędzie 
cztery wozy.

Ogień a r ty le r i i  osłab ł: dw ie  
a rm a ty  b y ły  uszkodzone i  nie 
m ogły p row adzić ognia, trze 
cia by ła  zupełnie zniszczona 
uderzeniem  pocisku: s a n ita r iu 
sze zab ra li ciężko rannych  a r-  
ty le rzys tów . C ia ła  zab itych za- 
chow a ły p ię tno napięcia bo jo 
wego —  ludzie  po leg li walcząc 
do ostatniego tchnienia.

—  No, chłopcy, nadszedł 
czas... Choć trudno, choć cięż
ko, w y trw a ć  trzeba! — k rz y k 
ną ł Rodimcew.

Wszyscy trze j c h w y c ili bu 
te lk i z p łynem  zapalającym .

S jedow p ierw szy podniósł się 
z row u. Przedni czołg szedł 
prosto na niego. Seria z ceka- 
emu t ra f i ła  go w  pierś i  S je
dow ru n ą ł g łow ą na dno 
row u.

Ig n a tje w  w id z ia ł śm ierć to 
warzysza. Nad jego głową  
prze lecia ła ze św istem  seria  
z cekaemu i  w erżnę ła  się w 
ziem ię, czołg przeszedł ca łk iem  
blisko, Ig n a tje w  odsunął się 
nawet. Na chw ilę  przem knęło  
wspom.nienie, k iedy ja ko  ch ło 
piec sta l na stac ji, dokąd w raz  
z ojcem  w o z ił pasażera, a obok 
n ich  lokom otyw a pociągu  po
śpiesznego z huk iem  prze le
cia ła, ow ionęła ich  c iep łym  za
pachem gorącej o liw y . W yp ro 
s tow a ł się, rz u c ił bu te lkę  i  po
m yś la ł od razu n iem a l z roz
paczą: „Co tu  znaczy litro w a  
bu te lka?" B u te lka  t ra f i ła  w  
wieżę. L e k k i ru c h liw y  p łom ień  
od razu zaw ył, un ies iony w ia -  
trem .W  te j c h w ili Rodimcew  
rz u c ił w iązkę grana tów  pod 
gąsienicę drugiego czołgu. 
Ig n a tje w  znowu rz u c ił butelkę.

O grom ny przedn i czołg sta
ną ł w  płom ieniach. K ie row ca  
w idać us iłow a ł skręc ić¡ lecz 
z powodu pożaru n ie  zdążył 
tego uczynić. G órny w łaz  
o tw o rz y ł się. H itle ro w c y  w y -  

8 le ź li pośpiesznie z p is to le tam i 
S m aszynow ym i i  osłaniając  
5 tw a rze ■ od p łom ie n i zaczęli 
¡. skakać na ziemię.
8 Ig n a tje w  ja k b y  w iedziony  
|  in s tyn k tem , pom yśla ł: „T o  ten 
g zabił Sjedowa"
8 — S tó j! — k rz y k n ą ł i  w y -
g skoczył z row u  z karabinem  
§ Ogrom ny, barczysty i  opasły 
8 faszysta, z ręką przewiązaną  
§ n itk ą  ko ra li, pozostał, sam je - 

den w  po lu In n i żołnierze ża
li logi zgięci b ieg li po zarośnię
ci tym  chw astam i rencie. T y lko  

jeden h itle ro w ie c  sta ł w y p ro 
stow any ja k  struna. U jrzaw szy  
Igna tjew a. biegnącego do nie
go z karabinem , przycisnęI 
p is to le t m aszynowy do b rzu 
cha i  zaczai strzelać Prauńe 
cała seria przeleciała obok 
Ignatjew a. lecz ostatnie poci
ski t ra f i ły  w  karabin, roz trza 
skując kolbę Jonn tje ir za trzy
m a ł się na chw ilę , potem rzn 
c ił się na wroga H itle row ie c  
us iłow a ł załadować znowu oi- 

|  stolet m.aszynoWy, jednak zo- 
jj rie n to w a ł się. że nie zdąży. 

Nie. nie stchórzył, w idać było  
ze wszystkiego, że nie iest 
tchórzem  — krokiem, ciężkim, 
i e lastycznym  zarazem ruszył 
na Ignatjew a.

Ig n a tje w o w i pociemniał.o u: 
oczach; ten oto cz łow iek  zabił

§

Sjedowa, on sp a lił w  ciągu no
cy w ie lk ie  m iasto, to on za
m ordow a ł p iękną m łodą U k ra 
inkę, to on tra to w a ł pola, bu 
rz y ł b ia łe  chaty, to on niósł 
hańbę i  śm ierć narodow i.

H itle row ie c  u fa ł sw o je j sile 
i  odwadze, przeszedł w ie lo le t
n i tren ing  g im nastyczny, znał 
straszne i  szybkie c h w y ty  
w a lk i.

— K om m , kom m , Iw a n ! —  ; 
m ów ił.

B y ł ja k b y  upo jony m ajesta- 
tycznością sw ej pozy, sam je - [ 
den wśród płonących czołgów, i 
huku  w ybuchów , s ta ł ja k  po- ‘ 
sąg na zaw ojow ane j ziem i, on, 
k tó ry  przeszedł Belg ię i  F ra n 
cję, tra to w a ł u lice  Belgradu  
i  A ten, on, którego pierś sam 
H itle r  udekorow a ł krzyżem  
żelaznym.

Jakby od rodz iły  się s ta ro 
żytne czasy po jedynków . Dzie
s ią tk i oczu pa trza ły  na tych  
dwóch ludzi, k tó rzy  się s ta r li 
na poszarpanej, rozda rte j 
przez w o jnę  ziem i. T u ls k i i 
chłop Ig n a tje w  podniósł rękę. ] 
Straszne i  proste by ło  uderze
nie rosyjskiego żołn ierza:

—  Bydlę, z dziewczętam i 
w o ju jesz  —  k rz y k n ą ł och ry 
p łym  głosem Igna tjew .

N atarcie  by ło  odparte. Czte
ro k ro tn ie  czołgi n iem ieckie i ; 
zm otoryzowana piechota prze
chodziły  do natarcia . C ztero
k ro tn ie  rzuca ł Babadżanian  ! 
ba ta lion  przeciw ko n ie p rzy ja 
c ie low i, żołnierze szli z g rana
tam i ręcznym i i  bu te lka m i z 
płynem, zapalającym .

Babadżanian b y ł ciężko ra n -  j 
ny  w  brzuch, podczas czw arte - 1 
go na ta rc ia  czołgów n iem iec- i 
kich . Żołn ierze po ło ży li go na j 
płachcie nam io tow e j i  chc ie li ; 
w yn ieść z zasięgu ognia.

— M am  jeszcze głos, żeby j 
podawać komendę — potnie- i 
dział. Głos jego rozlegał się, ! 
p ó k i na ta rc ia  nie odparto. 
U m a rł na rękach Bogariewa.

Żołn ierze um ie ra li. K to  zdo
ła  opowiedzieć o tych  czynach 
bohaterskich? Jedynie szybko 
m knące chm u ry  w id z ia ły , ja k  
w a lczy ł do ostatniego nabo ju  
szeregowiec R iabokoń, zab iw 
szy dziesięciu n iep rzy jac ió ł, : 
ja k  stygnącą ręką w ysadził 
siebie w  pow ie trze  o fice r p o li
tyczny J e rie tik , ja k  szerego- ] 
wiec C iuszków , otoczony przez \ 
faszystów , s trze la ł do osta tn ie 
go tchu, ja k  brocząc k rw ią  j 
w a lczy li cekaem iści G łagolew  \ 
t K ardach in, pók i słabnące 
palce m ogły naciskać język  \ 
spustowy karabinu, pók i ga
snący w zrok  dostrzegał cel w  j 
gorącej mgle.

W ie lk i jest naród. k u te g o  
synow ie u m ie ra li tak prosto, ! 
surowo i wzniosie — na nie
zm ierzonych polach bitew . Wie
0 nich niebo i gw iazdy, ich  ; 
ostatnie westchnienie słyszała ] 
ziem ia ich czyny w idz ia ło  nie 
zżęte żyto i przydrożne lasy. 
Śpią w ziemi, nad n im i jest j 
niebo słońce i chm ury Śpią 
mocno śpi a wiecznym  snem, 
jak. śpią ich dziady pradziady  
po d ług im  pracow itym  żyw o
cie — cieśle kopacze górn icy  
tkacze chłop i — synowie w ie l
k ie j ziemi. W iele potu. w ie le  
ciężkiego trudu  — czasem po
nad s iły  — oddali te j ziemi. 
Nadeszła godzina w o ln y  i od
da li je j swa. krew  i swoje żu
cie. N iechaj tedy ta. ziem i a 
ch lub i 1 sie praca , rozum em . 
czcią i wolnością N iechaj me 
is tn ie je  ha rdz ie j m ajestatyczne
1 bardzie j ś irię te  słowo ponad 
słowo ..naród".

W YD A W C A : Zarząa  G łów ny Zw iązku  M ło d zle iy  Polskiej. R E D A « D J E i Kom det N ak ład  RSW ..P ras a“ . ADRES R E D A K C JI: W arszaw a Al I Arm ii WK m I I  TEf F F O N Y - C entra la  »0 9  11 R -d ak io i N a c ze ln y  ł  TS 61. D zia ł K o respond ent*»  M stów  8-7S M . Redakcja nocna: 1 0! 72.

Prenurnei ata i Kolportaż p p k  Ruch". O ddział w W arszaw ie, ul Srebrna 11 C entra la  telefon iczna s 04 20 2'z u  «  W p ian  na p ,-n u m er ais puczicw a p tłv im u ie  <vsrvs'kie Urzędy Pocztowe reiekom unikacy lne na iecnic PK O  I IS508 oraz kas» PPK ..R uch" w W arszaw ie, ot. Srebrna 1«
5 s P i. frzecb K rz y iy  16. Prenum erata  m iesięczna — i  t.M, f tw y ta ln e  -  zl 5.S0, A d m in istracja: W arazaw a. ot. W iejska IŁ  'e l.i .-Si 80 -  00. Skład druk Zakłady G raficzna Dom u S taw a Polskiego. Przedsięb iorstw o Parta l * o * t  W yodrębnione. 2-B-33642


